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Bielsko milní niebemiecme
LEKCEWAŻENIE 
PRZEPISÓW 

PIERWSZĄ PRZYCZYNĄ 

WYPADKÓW
Żadnej istotnej zmiany na lepsze nie zanotowano, 

analizując stan bezpieczeństwa w komunikacji 
drogowej za rok 1S62. Porównując cyfry statystyk 
milicyjnych z analogicznym materialem za rok 
1961 možná stwierdzić, że pomimo zmniejszenia się

liczby osób rannych w wypadkach drogowych — 
wzrosła ilość samych wypadków (w roku ubiegłym 
było ich 112 a w r. 1961 — 106). 5 osób poniosło 
śmierć na ulicach miasta: 3 motocyklistów i 2 oso. 
by. piesze. 67 odniosło poważniejsze obrażenia.

Od kilku lat najwięcej wypadków drogowych 
powoduje nieprzestrzeganie podstawowych przepi. 
sów drogowych. Na drugim miejscu tej niesławnej 
statystyki figurują kierowcy — pijacy. W roku 
ubiegłym ujawniono na terenie miasta ponad 80 
podobnych przestępstw drogowych.

Krytyczna sytuacja na ulicach Bielska Białej jest 
Êrzedmiotem stałej troski Miejskiego Inspektoratu 

uchu Drogowego. Na wniosek Inspektoratu, wpro­
wadzi się wiosną br. szereg innowacji, zmierzają­
cych do rozładowania niebezpieczeństwa na uli­
cach miasta. Przejścia dla pieszych zostaną wi­
docznie oznakowane. Pasy w centralnych pun­
ktach miasta, tzw. „zebry“ poddane będą bieżącej 
konserwacji. W miejscach dużego nasilenia ruchu 
pieszego fprzed kinami „Apollo“ 1 „Rialto“, obok 
sklepu „22 Lipca“ itp.), przechodniów zabezpieczą 
przed pojazdami specjalne bariery. W tym okresie 
również wzmocnione zostaną szeregi Milicji Drogo­
wej, specjalnie przeszkolonym aktywem ORMO 
oraz drużyną Młodzieżowej Służby Ruchu. (tap)

Rok U Ili Cena 1

Najniższa 
temperatura

W środę 30 stycznia na Górnym 
Przedmieściu namierzono o godz. 
16-minus 26 stopni C. Była to naj­
niższa temperatura od 20 lat w 
Bielsku-Białej.

O godzinie 8 rano 30 stycznia 
termometr wskazywał minus 
24 stopnie. Pod wieczór tempera­
tura nieco wzrosła 1 o godz. 19.30 
wynosiła minus 19 stopni C. W 
nocy z 30 nu 31 stycznia nastąpił
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Z’ ses pi MBA'

Kolejarze zdlaią egzamin

BITWA 0 SZYNY TRWA

Skroplona para zamienia parowóz w ‘‘ryłę lodu. Aby go odmrozić trzeba pracować 
na mrozie czasami Lilkę, godzin. Zdjęcia Z. Czajkowski

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Bielska služba zdrowia
pracuje coraz lepiej

slwienJzoid r.dpi

zapłaciło w 1962

zdrowte Niektóre przychodnie 
przyfabryczne, aczkolwiek do­
brze wyposażone, nie są w 
pełnf wykorzystywane 1 po­
siadaj* „luzy”, inne znajdują 
się w nieodpowiednich po­
mieszczeniach. W pracy leka­
rzy przemysłowej służby zdro 
wi.4 obserwuje się pewną do­
wolność w interpretacji zadań 
l obowiązków lekarze w za­
kładzie pracy. Idzie m. in. o 
to, że lekarze fabryczni zbyt

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

A właśnie niedawno pra­
cownicy PKP przeżyli ciężkie 
chwile gtozy. Uderzenie śnie­
życy i miozów zahamowało 
ruch kolejowy. Stacja Katowi­
ce została unieruchomiona na 
przeciąg 24 godzin — nie przyj 
mowano i nie wypuszczano 
stamtąd żadnych pociągów. 
Nie lepiej zapowiadało się i na 
naszej stacji. Ale dopuścić do 
tego, to znaczy zatrzymać ży­
cie w Bielsku, narazić prze­
mysł na milionowe straty. U- 
trzymanie ruchu w tych wa­
runkach wymagało ogromnego 
v ysilku i poświęcenia. Na tra­
sy wyjechały pługi śnieżne, ru 
szyły ekipy ludzi odśnieżać o-

Ostatnia sesji MRN w Bielsku-Białej była poświęcona 
omówieniu aktualnych zs gadnień bielskie! służby zdro­
wia, łtczególnie działalności placówek lecznictwa otwar­
tego. Dc dyskusji nad tymi problem: .mi posiuż-lo szcze­
gółowe sprawozdt nie i tatystyczno-informacyjne, jakie 
wygłosił za stępo przewodniczącego Idrez. MRN tow. 
MynarskL

Liczby zawsze mają swoją 
wymowę. Na ich podstawie 
można sobie wyrobić zdanie 
O sprawie, którą ilustrują. A 

■ liczby, jakie przedstawione 
zostały w referacie mówią o 
systematycznym wzr. Rjre za­
kresu świadczeń bielskiej służ­
by zdrowia na rzecz ludności, 
o znacznej -poprawie warun­
ków leczenia, o wzroście sie­
ci placówek służby zdrowia, o 
tym. że od pewnego czasu no­
tujemy w Bielsku-Białej wy­
raźną. znaczni, poprawę w 
działalności służby zdrowia.
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Przemysł
bi&lsbr

W nocy z 25 na 26 stycznia 
wybuchły w powiecie bielskim 
trzy pożary. Dzięki interwencji 
straży pożarnej ugaszono w za- 
• xlku pożar, który powstał w 
Zjednoczonych Zakładach Rowe

Długotrwale mrozy i opady 
An: egu w poważnym stopniu 
zakłóciły normalny tot pro­
dukcji w zaklad »eh przemyslc- 
iwyeh. Załogi wykonały jeJ. :k 
zadania miesięczne. Oto kilka 
meldunków:

Zakłady przemysłu wełniane­
go w Bielsku i powiecie, p d- 
ległe Zjednoczeniu PW ..P~lud- 
nie”, -wykonał, plan miesięcz­
ny.

ZPLr. „Lenko” wykonały 
plan styczniowy wartościowo. 
Zakłóceni w dostawach n*e 
pozwoliły na pełne wykonanie 
planu asortymentowego.

Poważne trudności mi ula 
Bielska Fabryka Armatur, 
zwłaszcza w transporcie we­
wnątrzzakładowym, z uwagi na 
brak akumulatorów do wózków 
elektrycznych. Jednak plan 
miesięczny wykonn.no.

Starobielska Fabryka Kos i 
Śląskie Zakłady Wytwórcze Sil­
ników Elektr-cznych M-8 pra­
cowały częściowo w godzinach 
nadliczbowych. Wiele kłopotów 
sprawiała absencja chorobowa 
1 «nóźnienib pracowników do­
jeżdżających. Oba zakłady upo­
rały się z wszystkimi trudnoś­
ciami i wykonały swe zadania 
styczniowe w stu procentach.

Podobne informaci oi rzy-na - 
llśmy z wielu innych zakła dów 
przemysłowych.

V'yraiam" uznanie wszystkim 
całogom, które dzięki oiiarn 
i racy spełniły swój obowiązek.

fkow)

’ plon
styczniowy

Romonfyczns
odwiedziny
Staw przy kopalni „Silesia** 

jest w zimie miejscem corocz 
nych ciwiedzin łabędzi. Pięk 
ne ptaki zimują, korzystając 
z ciepłyph wód stawu, które­
go część nigdy nie zamarza 
— nawet podezaj tak srogiej 
zimy jak obecna.

W tym roku żegluję tu ma 
jestatycznie trzy laLędzie.

Foto: Z. Czajkowski

Na sesji podano wiele przy­
kładów, świadczących o tym 
że bielska służba zdrowia na­
leży do przodujących w wo­
jewództwie katowickim. Po 
Cieszynie mamy największą 
liczbę lekarzy na 10.000 miesz­
kańców — 17, drugie mie' sce 
w województwie pod wzglę­
dem liczby personelu pomoc­
niczego — pielęgniarek (tuta? 
podkreślono słuszną politykę 
władz miejskich w dziedzinie 
troski o kadry — w Bielsku 
istnieją placówki kształcenia 
pielęgniarek) Mamy najlepsze 
w województwie wyniki zapo­
biegania umieralności niemo­
wląt. Budżet miasta przezna­
cza rokrccznie poważne kwo­
ty na działalność służby zdro­
wia. Tylko z tytułu dopłat za 
pobrane przez chorych lekars­
twa, MRN zapłaciło w 1962 
roku ponad 20 milionów zło­
tych!

Przykłady stałej troski wła­
dzy ludowej o zdrowie obywa­
teli można by mnożyć. Znacz­
ną poprawę w funkcjor ovraniu 
aparatu służby zdrowia obser­
wujemy już od wielu mie­
si« 2’ i jest to chyba zjawisko 
wróżące dobre perspektywy. 
Z drugiej strony — ne można 
jednak powiedzieć iż bielska 
służba zdrowia pracuje już 
idealnie. Tak nie jept, są jesz­
cze niedociągnięcia, czasem 
przykre, a nawet bardzo przy­
kre. ale występują one coraz 
rzadziej.

Dość często dochodzi jeszcze 
do konfliktów lekarz - pacjent. 
Nierzadko mamy jeszcze do 
czynienia z aroganckim stosun 
kiem pacjenta do lel.arza i — 
na odwrót. Nieraz słyszymy 
utyskiwania, niesłusznie uo­
gólniające pewne braki w 
lecznictwie itd. Często śą to 
bolączki niezależne od miejs­
cowych warunków.

Np. brak nam w mieście co 
najmniej kilku lekarzy specja­
listów m. In. rentgenologa, 
przydałyby się co najmniej 
jeszcze 3 przychodnie obwodo­
we, palącą sprawą jest uru­
chomienie stacji diagnostycz­
nej, brak etatów na urucho­
mienie izby przyjęć •” no­
wym budynku Pogotowia itp. 
Są uchybienia w funkcjono­
waniu przemysłowej służby

Trzy pożary 
ed> ej nocy

5.000 nagród cieko na dzieci
re zadecydowały o sukcesach. 
Wyniki konkur u ogtojzono 23 
stycznia na specjalnej imprezie 
zorganizowanej rrzez PKO: do 
losowania dopuszczono ponad 2,5 
tys. uczestnikó v, wśród których 
rozdzielono 66 nagród indywi­
dualnych w postaci przyborów 
szkolnych, Książek itp

Oszczędzaj i ucz oszczędzać! 
Już sama nazwa konkursu mó­
wi o zadaniach, jakie stanęły 
przed młodzieżą szkolną ubie­
gającą się o nagredv, ufundowa­
ne przez PKO, Ilość uczniów o- 
szczędzającyćh, systematyczność 
w prac; caz propagowanie fàêi 
oszczędzania — oto krytena, któ

OSZCZĘDZAJ I UCZ OSZ­
CZĘDZAĆ*" — r >d taknn ha­
słem, Powszechna Kasa Oszczęd 
nośd w Bielsku - E alej wspól­
nie z wydziałami oświaty uorga 
nizowała w ostatnim kwartale 
1962 roku konkurs dla młodzie­
ży szkół podstawowych, średnich 
i zawodowych. Ponad 4 5 tysiąca 
uczestników z 48 szkól miasta 
i powiatu — to cyfry, które 
świadczą o powodzeniu tej im­
prezy.

Odznaki SKO. jako wyróżnię- 
nia zespołowe otrz'Tnal” następu 
jące szkoły: Technikum Ekono­
miczne nr 2 oraz Szkoła Pod­
stawowa nr 11 w Bielsku - Bia 
lej oraz szkoły podstawowe nr 1 
w Czechowic'.ch - Dziedzicach i 
w Kom rowicaeb Wyróżnienia 
w postaci aeród pieniężnych 
otrzymali rétvniež przodujący o- 
piekunowie Szkolnych Kas Osz-

(D SKOŃCZENIE NA STR. 2)

biedzone szyny i zasypane 
zwrotnice. Przygotowanie skła 
dów pociągów na dużym wie­
trze i mrozie było bardzo nie­
bezpieczne i trudne. Walczono 
uparcie o każdy metr trasy i 
pomimo wielogodzinnych opóź 
nień w pierwszym dniu — ruch 
na naszej stacji został zacho­
wany.

Dalsze fale mrozów i zamie 
ci przyniosły nowe trudności. 
Przed służbą drogową PKP 
stanęło ciężkie zadanie odśnie 
żanir trasy. Z poi nocą koleja­
rzom pospieszyły załogi na­
szyci. zakładów pracy — szcze 
góln‘e w tej akcji wyróżnili 
się pracownicy Budownictwa 
Przemysłowego i Miejskiego, 
załoga ZIS-u. Codziennie setki 
ludzi wyruszało na trasy aby 
oczyścić drogę, sprawdzić stan 
szyn i urządzeń sygnalizacyj­
nych. W książce raportów za­
chowały się z tych dni takie 
meldunki: 14 stycznia przy od 
śnieżaniu pracowało 260 ludzi, 
15 — 344, 16 — 447, 17 — 450,

18 — 475, 19 — 590 ludzi itd. 
Te suche cyfry są najlepszym 
dowodem wysiłku naszych ko 
lejarzy.

Pomimo mrozów trzeba by­
ło porozdzielać wagony i for­
mować nowe składy do wyjaz 
du w różnych kierunkach. Me­
talowe spinacze raniły ludziom 
ręce, ale pociągi były na czas 
gotowe. Trzeba było przecież 

jtdwieźć ludzi do domu, do­
starczyć węgiel i żywność. A 
wyjeżdżając w teren — nikt 
nie znał godziny powrotu do 
bazy. Nierzadko bowiem po­
ciąg grzązł w zaspach. A jeże­
li nawet wracano do stacji ma 
cierzystej, nie było czasu na 
powrót do domu. — Po krót­
kim odpoczynku jechało się 
znowu w drogę lub wychodzi­
ło z łopata odśnieżać szlaki.

W bardzo ciężkich warun­
kach pracowała róvmiež w 
tych dniach służba mechanicz 
na. Parowóz, jak wiadomo na 
pędzany i est parą wodną. To­
też zamarzały one zamieniając 
się w olbrzymie bryły lodowe. 
Odmrozić taką maszynę przy 
20-stopniowym mrozie nie by­
ło łatwo. Sprężarki z trudem 
trzymały się w skostniałych rę 
kach, a woda spływająca z pa 
rowozu na ludzi ziębiła ich do

CODZIENNIE na dworzec w Bielsku wjeżdża kilka­
dziesiąt pociągów. Sapiące parowozy przywożą ty­
siące ludzi do pracy, surowiec dla zakładów prze­

mysłowych. maszyny, żywność i opał. W tym precyzyj­
nym mechaniźmie musi wszystko pracować bardzo regu­
larnie, gdyż najmniejsze uchybienie może spowodować 
nieobliczalne straty.

SKO stają, do rywalizacji

Codziennie . yruszt ’»■ na trasy brygady drogowe żeby 
oczyścić oblodzone szyny i zasypane zwrotnice.

rowych w Czechowicach - Dzie­
dzicach.

W Wapienicy w zabudowa­
niach Rudolfa Gabrysia wy­
buchł pożar w gar. ui. Przyby­
ła natychmiast straż ugasiła o- 
gień, ratując przed spłonięciem 
znajdujący się w garażu samo­
chód. Jak się okazało, przyczy­
ną pożaru był pozostawiony bez 
dozoru piecyk tr< cmowy.

Tej samej nocy w Jasienicy 
spłonął dach w budynku miesz­
kalnym Jana Brody. Zaspy śnie 
gu uniemożliwiły dojazd na 
miejsce wozu strażackiego. Stra­
żacy musieli nieść motopompę z 
odległości prawie 400 metrów i 
zainstalować węże wodne na 
przestrzeni 250 metrów.

Pomimo bardzo trudnych wa­
runków ogień zdołano zlokalizo­
wać. (kow)
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TUR WOLNY!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
łez. Również maszyniści i pala 
cze przeżyli w tym czasie 
ciężkie chwile. Słaba widocz­
ność wyma ;aia od nich stałej 
kontroli trasy. Toteż przez ca­
ły czas jazdy musieli wyglą­
dać przez okna, gdy tymcza­
sem druga połowa korpusu 
znajdowała się w gorącej tern 
peraturze. Na dobitkę paro­
wóz spalał w tym czasie wię­
cej węgla, który trzeba było 
rozbijać kilofem, bo był za­
marznięty.
z Kontrola techniczna spraw­
dzała codziennie każdy skład 
pociągu. W okresie mrozów 
wykonanie tego zadania było 
niesłychanie trudne. A trzeba 
było dokładnie obejrzeć każdy 
wagon i przeprowadzić próby 
hamulców i wszystkich zesta­
wów. Zadania te wykonywano 
tak samo dokładnie jak zaw­
sze-

Zdarzały się również wypad 
ki, że wskutek mrozów pękały 
szyny. Usunięcie tej a .varii 
wywagało od ludzi wielkiego 
samozaparcia. Nie łatwo na 
wietrze i mrozie oczyścić ka­
wałek uszkodzonej szyny, po- 
spawać, odkręcić zziębniętymi 
rękami śruby, tym bardziej, 
że awarię trzeba było usuwać 
szybko. Trasa musi być wolna 
dla pociągów!

Były to gorące dni dla kole­
jarzy. W tym ciężkim okresie 
odwiedzali ich codziennie 
przedstawiciele władz miej­
skich i pomagali organizować 
pomoc transportową 1 brygady 
do odśnieżania. Kolejarze nie 
zawiedli. — Stacja Bielsko- 
Biała nie przerwała pracy!

(NP)

Rzemieślnicy
eksporterami

2 min 394 tys. złotych wpłaciło
Z sesji MRN

ZMIERZCH

(włącz)

W Bielsku-Białej, według 
rejestru z końca ub. roku, by­
ło 513 prywatnych zakładów 
rzemieślniczych, 44 warszta­
ty wykonujące usługi nie­
przemysłowe oraz 18 prywat­
nych przedsiębiorstw przemy­
słowych. Ogólna ilość osób za-

niem, chociaż to ostatnie win­
no być prowadzone przez ob­
wodowe przychodnie. Obser­
wuje się pewne nledoclą ;ni<- 
cia służby zdrowia także w 
szkołach. Podkreślano to na 
sesji i domagano Się właściwe­
go uregulowania czasu pracy 
lekarzy w szkołach. Są bo­
wiem jeszcze przypadki, że le­
karze pełnią dyżury w nie­
odpowiednim dla młodzieży 
czasie. Jest to fikcja, z którą 
należy skończyć.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
mało czasu po yięcajst profi­
laktyce, bo zajmują się lecze-

Prezydium MRN, Wydział 
Zdrowia MRN, Komisja Zdro­
wia, Polskie Towarzystwo Le­
karskie wykazują corrz wię­
cej troski o zdrowie społe­
czeństwa. Jest to fakt nieza­
przeczalny, widoczny na każ­
dym kroku. Rok 1963, zgo­
dnie z założeniami, przynie­
sie z pewnością dalszą popra­
wę na wszystkich odcinkach 
trudnej i odpowiedzialnej pra­
cy bielskiej służby zdrowia.

W minionym roku wżfflsła 
również ilość zakładów zbio­
rowo świadczących na _SFOK 
i S. Składka wynosi zaledwie 
0,25 procent od poborów pra­
cowniczych (tj. 2.50 zł. od ty­
siąca).

Z pewnym zażenowaniem 
wymieniamy cz‘ery zakłady 
pracy, które dotąd nie zade­
klarowały wpłat. Są to: PKP, 
Zakłady Wyrobów Filcowych 
im. Hanki Sawickiej, Spółdziel 
nia Mechaników Samochodo­
wych i Zakłady Sprzętu Moto­
ryzacyjnego. Żywimy nadzie­
ję, że w roku bieżącym wpi- 
szą się ona na listę świadczą­
cych na SFOKiS.

Na pierwszym tegorocznym 
zebraniu Miejskiego Komite­
tu Odbudowy Kraju i Stolicy, 
oceniono pozytywnie dotych­
czasową działalność i 'wytyczo 
no kierunki pracy na rok bie­
żący. Zwrócono szczególną u-

Mlejski Komitet Odbudowy Kraju 1 Stolicy w Bielsku- 
Białej przekroczył o 33 procent plan zbiórki, uzyskując 
2 min 394 tys. złotych. Jest to wynik dobrze prowadzo­
nej akcji propagandowej i pracy aktywu SFOS.

Wagę na potrzebę rozwinięcia 
akcji imprezowych. W ten spo 
sób będzie można wydatnie 
zwiększyć wysokość zebranych 
sum.

W czasie zebrania, przewod­
niczący Prezydium MRN Ed­
ward Karnaslewicz wręczył 
odznaki i dyplomy najbar­
dziej zasłużonym aktywistom 
i przedstawicielom zakładów 
najlepiej wywiązujących się 
ze świadczeń.

Srebrną odznakę SFOS o- 
trzymał Stanisław KORNAS 
— kierownik Szkoły Podsta­
wowej nr 15, brązową — Wła­
dysław WITEK — kierownik 
Szkoły Podstawowej nr 4. Po­
nadto dyplomy Uznania wrę­
czono przedstawicielom ZPW 
Im. Gawlika, BiébškieJ Fabry­
ki Maszyn Włóklennlcaych, 
Miejskiej Gazowni i Mieukie- 
go Zarządu Budynków Miesz­
kalnych. (kow)

Ar U , Wyników ekonomicz­
nych . 'łdzlólni pracy w Biel­
sku --Bi tlej wykazała, że naj­
niższy wskuźni^ wykonawstwa 
usług notują warszi-ly szewskie 
i pracownie krawieckie. Dla eko 
nomistów nie jest to żadnym od 
kryciem: od lat stwierdza się 
stopniowe zanikanie usług w 
tym zakresie. Przyczyną tego 
zjawiska Jest stały rozwój prze 
myslu gotowej konfekcji. Np, 
uszycie koszuli systemem Usługo 
wym w pr sowni bieliżni_rskmj 
póldzlelni kosztuje wraz z ma­

teriałem 200 złotych, podczas 
gdy taką sa mą koszulę z dodat­
kami kupić można w handlu de­
talicznym za sumę złotych 160. 
W podobnej sytuacji znajdują 

trudnionych w tych warszta­
tach wynosi 1147.

Wśród zlikwidowanych w 
ub. roku prywatnych zakła­
dów usługowych przeważają 
warsztaty branży ślusarskiej, 
blacharskiej i szewskiej. Przy­
czyną tego stanu rzeczy jest 
rosnąca konkurencja jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej oraz lepsza jakość usług 
świadczonych ptzez spółdziel­
nie. Rywalizację pomiędzy 
sektorem spółdzielczym i pry­
watnym notuje się w dziedzi­
nie eksportu. Szereg warszta­
tów rzemieślniczych takich 
branż jak metalowa, drzewna 
i szklarska, wysyła swe wyro­
by do Związku Radzieckiego 
i strefy doi irowej. (tap)

społeczeństwo Bieisko-Biolej 
na SFOKiS

szewskiego 
rzemiosła P

Odznaczeni działacze SFOKiS od lewej: Władysław Witek — kierownik Jzkoły Pod­
stawowej Nr 4, Ludwik Śliwka — dyrektor Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkal­
nych, Stanislaw Zawalski — dyrektor Miejskiej Gazowni, Erwin Turoń — dyrektor 
handlowy Bielskiej Fabryki Maszyn Włókienniczych, Stanisław Kornas — -ifroir- 
nik Szkoły Podstawowej Nr 15 i Stefan Hofman — dyrektor ZPW im. Gawlika.

SKO stają 
do rywalizacji 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
czędności: Genowefa Kji-,zł‘„ ze 
jzkoly nr 1 w Wilkowicach oraz 
Maria Peszat — nauczycielka 
szkoły nr 1 w Bielsku - Białej.

Hasło „Oszczędzaj i ucz osz­
czędzać** stało się ostatnio popu 
lame w kolach młodzieży szkol­
nej. M. in. dla uczniów, którzy 
zachęceni przykładem, pragną 
włączyć się lo rywalizacji — 
PKO organizuje U etap konkur 
su trwający od 1. II. do 30 
kwietnia br. Udział w konkur­
sie może wziąć każdy członek 
Szkolnej Kasy Oszczędności wpla 
tając systematycznie, co miesiąc 
na książeczkę PKO dowolna 
kwoty i nie podejmując ich do 
30 kwietnia br. Losowanie na­
gród odbędzie się w maju 1963 
Wśród uczestników II etapu k>n 
kursu zostanie rozlosowanych po 
nad 5 tysięcy nagród rzeczo­
wych. (tap)

W gabinecie naczelnika J. Strumińskiego odbywają się parę 
gazy dziennie „narady bojowe” — trzeba przewidzieć 

wszystkie ^niespodzianki”.

się _sewcy, którym praktyczną 
moda na obu, rie produkcji fa­
brycznej odbiór i coraz więcej 
klientów, (tap) łomie" do Kudowy - no ul. Polnonlów

Zima okresem intensywnej pracy ZMS
Bialski ZMS żyje Ob 'cnie 

przede wszystkim trzema spra­
wami — 20 rocznicą powstania 
Zwir-.ku Walki Młodych akcja 
wymiany legitymacji i wielkim 
ęuizem pod nazwą: „Polska i 
świat współczesny**. Oczywiście, 
opn' ti tego ZMS pracuje nad 
wielu innymi sprawami, ale wy­
mienicie przez nas są Sprawi ni 
piórwśzóplanowyi ii 1 Wartd się 
bliżej przypatrzeć, jak są one 
reali wwane.

Ooeąc m sercem i szczerą tro­
ską o jak najlepsze zorganizo­
wanie jubileuszowych uroczy­
stości przywitał bielski ZMS 
rocz lice pówstr nia Związku 
Walki Młodych, rewolucyjnej 
Organizacji młodzieżowej, któ­
rej najlépSze tradycje Stara Się 
w swoie’ Coäzienb j pracy koń- 
ti-nuować. Grupy działania ZMS 
w Zartlrdaeh pracy i szkołach 
organizują w związku z tym 
spotkania młodzieży z działacza 
mi dawnego ZWM, przebywają­
cymi na naszym terenie.

Organizacja spotkań leży w rę 
kaćh młodzieży danêgô základu 
pracy czy szkoły, na ógój dösko 
nale wywlążuji cych się z obo 
.ziązków gospodarzy. Na pro­
gram spotkania składa się krót­
ka prelekcja na temat historii

ZWM. nastçnnie — część arty­
styczna. więżąca się ściśle z dzie 
jàmi pracy i walki ZWM, na 
końcu doniero podczas wieczor­
ku tane eznego. i tanOwiącego 
ostatni punkt programu, OJby- 
wa się Spotkanie » d ałac-aml. 
Miejscem spotkań jest najczęś­
ciej kącik klubo fabrycznego 
cży świetlicy, gdzie prży „ma­
lej czarnej” przy stolikach to­
czy jie rozmowa Z przybyłymi 
hä spotkanie działaczami ZWM.

XX rocznica powstania ZWM 
zos ała Uczczona przez bielski 
ZMS jeszcze w inny sposób — 
mprezami Sportowy ml. Turniej 

tenisa Stołowego przyniósł zde­
cydowane zwvcięstwo drużynie 
Komitetu Powiatowego ZMS z 
bielska w składzie: Rom, n Ko- 
esy. Henryk Waidzik i Henryk 
Kiner. Z tej samej okazji przy- 
gjtówui“^ jłę w dniach 2 — 3 
lutego 1963 rajd narciarski szla­
kami Beskidu Śląskiego.

W ciągu całego bieżącego ro­
ku zostanie dokonana wielka 
praca organizacyjna ZMS. pole­
gająca tiá Wymianie legitymacji 
członkowskich. Celem wymia­
ny lest przede wszystkim upo- 
rz idköw'nle i zaktualizowanie 
SWidéncji org mizâcyjnël, co Się 
łączy z wprowadzeniem nowego 

systemu opłacania składek. Ko­
mitet Powiatowy ZMS w Biel­
sku zaplanował deflnytywne 
zakończanie akcji wymiany le­
gitymacji na poloWę czerwca 
br., licząc Się z tym, iż będzie 
można pracę zacząć już z po­
czątkiem roku. Niestety, zaszły 
nie przewidziane przeszkody te­
chniczne (brak odpowiednich 
blankietów legitymacyjnych) i 
dopiero w dniu 15 lutego br. 
Tozpocznie się ńa naszym tere­
nie wymiana legitymacji ZMS.

Dobrze przebiega natomiast 
IV Ogólnopolska Olimpiada 
Szkolnych Lig Quizowych, pod 
nazwą „Polska i świat współ­
czesny”. Pomyślnie odbyło się 
bowiem zakończenie pierwszej 
serii rozgrywek quiLowych 15 
listopada 1962, a obecnie Zespo­
li szkolne przygotowują się w 
dniu 15 lutego br. Warto dodać, 
iż w pierwszej serii rozgrywek 
W2ięłó udział . »lem 1.200 ucze­
stników, a doskonałymi wynika­
mi wyróżniły się zespoły Lice­
um Wychowawczyń Przedszko­
li i Liceum. Pedagogicznego.

Jak wiadomo, pytanie quizo- 
we do pierwszych Wiech serii 
opracowują samodzielnie komi­
sje powołane spośrod gr«na pe­
dagogicznego danej szkoły, a do 
czwartej serii pytania zostaną 
przysłane Z Warszawy przez 
Komitet Centralny ZMS. W 
kwietni.1 br. odbędą się elimi­
nacje rejonowe dla okręgu 3iel- 
sko-Cleszyn.

Wśród -ozllczn^ch prac oiga- 
nizacyjnych me zapomina nasz 
ZMS o działaniu Wśród mło­
dych robotników. Podgumowa­
nie sztafety ..Młodzież Pięciolat­
ce*’ oraz czynów sp jłecznych 
jak również ocena przebiegają­
cego obecnie konkursu racjona­
lizatorskiego. ogłoszonego w 
swoim czsJie przez KW ZMS 
i wreszcie analiza kształcenia 
i drkGztalcanla się pracujących 
— otó najważniejsze problemy 
zijťfiujqce uwagę i będące przed 
mit teťrt Codziennej troski Ko­
mitetu Po towego ZMS W 
Bielsku-Białej.

L’EGJ’OLD DUTI LLcWICz!

UNI’.73r.ŠYTET ROBOTNICZY ZMS 
W BI AskU-Białej 

przyjmuje jeszcze zapisy na

KUSSÏ KWAllllKiCYINE 
których ukończenie daje kandydatom możliwość zdo­
bycia tytułu mistrza lub robotnika kwalifikowanego
w zawodach ślusarza, tokarza, montera c.o., murarza.

Zapiśy prowadzi się również na liursy przygoto­
wawcze do studiów wyższych.

Informacji idziela i zapisy pfzyimuje Sekretariat 
Utt ZMS, Bielsko-Biała, ul. Słowackiego 24, pokój 83 
W godz. od ló—20.

26kt

Właściwości lecznicze bal- 
iieoterapii są powszechnie 
znane. Niestety, nam miesz­
kańcom miast przemysłowych 
nie były one łatwo dostępne. 
Na kąpiele borowinowe, solan­
kowe, czy mineralne trzeba 
bowiem.wyjechać do uzdrowi­
ska. A skierowanie do miej­
scowości kuracyjnych nieła­
two otrzymać. Chętnych jest 
zawsze więcej niż wolnych 
miejsc.

Od paru tygodni mieszkań­
cy naszego rejonu nie muszą 
już wyjeżdżać na wodolecz­
nicze kąpiele do odległych ką­
pielisk, bowiem Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej rozszerzyło usłu­
gi Łaźni Miejskiej, wprowa­
dzając kąpiele balneologiczne. 
Można tam pobierać kąpiele 
solankowe, jodobromowe, kwa 
Sowęglowe, „bicz szkocki", 
okłady parafinowe, natryski 
lecznicze, kąpiele czterokomo- 
rowe oraz masaże. Nie za­
pomniano także o salach wy­
poczynków? ch dla korzysta­
jących z kąpieli. Do dyspozy­
cji bywalców łaźni jest rów­
nież fryzjer i kosmetyczka. W 
n edalekiej przyszłości nastą­
pi uruchomienie gabinetu le­
karskiego — porady będą 
udzielane bezpłatnie. Wkrót­
ce zostanie otwarta także ma­
leńka kawiarenka.

Woźne dla rolo 
1942-1943

Miejski Zarząd Ligi Obrony 
Kraju w B.elsku - Białej orga­
nizuje specjalny kurs kierow- 

w dla przedpoborowych roczni 
ka 1942 — 43. Po ukończeniu 
szkolenia uczestnicy otrzymają 
prawo jazdy kate torii trzeciej 
zawodowej. Z chwilą wcielenia 
do v.o|ska będą oni pełnić funk­
cje kierowców.

W ten spi sób wielu młodych 
będzie mogło uzyskać żawód. 
Koszt kursu wynosi zaledwie 500 
■lotych. Zapisy (do 15 lutego) 
przyjmuje Zarząd Mlej&b LOK.

W pierwszym tygodniu po 
otwarciu, z usług punktu bal­
neologicznego skorzystało 40 
osób. Wielu z nich przychodzi 
już na kąpiele systematycz­
nie. Największy m powodze­
niem cieszy się „bicz szkocki".

parówka, kąpiele mineralne, 
masaże oraz salon kosmetycz­
ny i fryzierski. Te ostatnie 
gabinety odwiedzane są tłum­
nie zarówno przez panie jak i 
panów. (NOR)

Okłady parafinowe są skutecznym lekiem na pourazowe i zapalną 
stany stawów. Parafinoterapia, czyli okłady lub L^plele cd (rz-l« 

nej parafiny, można stosować j dynia’na zlecenie li ki .

Masáže usuwają rmęcBenie, A poza tym są idealnym Srodklêm n* 
źachowAnie linii 1 wdzięcznej Sylwetki. Mc dziwnego, źe wiékSžóád 

pacjentów, korzystających z usług masażysty, statiowią pânle*
Foto Z. CZAJKOWSKI
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w Bielsku-Białej
W ubiegłą niedziele odbyl 

r’e w Bielsku - Białej XIV 
Powiatowy Zjazd Stronni­
ctwa Deniofc- itycznego. Obok 
prawie *tu del^atów, repre­
zentujących 30 kół tereno­
wych z miasta i powiatu na 
zjazd przybyli: członek Ra­
dy Naczelnej SD — Barbara 
Zuków i, członek CK, prze­
wodniczący WK SD i zastęp­
ca przewodniczącego Prezv- 
ćiuri Woj. RN - mg. Jan 
Gmbiela, wiceprezes WK SD 
— Antoni Mrowieć 1 eskre- 
tarz KW SD — mgr Wacław 
Kozubski. Wśród zaproszo­
nych gości miejsca zajęli, se­
kretarz Komitetu Powiatowe 
go Poh kieJ Zjednoczonej Par 
tii Robr'niczej — tow. Ro­
muald Braun, przedstawiciel 
Komitetu Powiatowego Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo- 

■ wego — Władj sław Fajklo- 
wicz, sekretarz Prezydium 
MRN — Jerzy Sikora oraz 
przedstawiciele Komitetów 
Powiatowych SD z Cieszym i 
Żywca.

■<IV Powiatowy Zjazd Delega 
tów Stronnictwa Demokratyczne 
go w pewnym sensie zamyka 25- 
letn ią działalność tej pnrtdi nr 
terenie Bielska - Białej i powia 
tu. W okresie powojennym notu­
je się poważny rozwój Stronni­
ctwa — organizacja bielska wy­
sunęła się na czoło w naszym 
woj ewództwie.

Stronnictwo Demokratyczne 
rozwija swą działalność głównie 
w środowisku inteligenckim 1 
■wśród rzemiosła, Te dwie grupy 
społeczne włączyły się aktywnie 
w nurt życia politvczno - spo­
łecznego. Coraz lepiej pracują 
kluby oraz grupy radnych. Szcze 
gólnie cenną jest praca radnych 
— członków SD w komisjach te 
renowych rad narodowych. Do 
najlepiej pracujących należy 
klub radnyc i Miejskiej Rady Na 
rodowej w Bielsku Białej, który 
w toku swej działalności nawią­

zał ścisłą współpracę z klubem 
radnych PZPR. Członkowie SD 
aktywnie pracują we Froncie 
Jedności Narodu, jak również w 
wielu innych organizacjach spo­
łecznych.

Stronnictwo Demokraty__it> 1
jego Komitet Powiatowy w Biel­
sku - Białe jszczególną uwagę 
zwracają na rozwój „Kół Mło­
dych*’. Do istniejących przybyło 
ostatnio Kolo Młodej Inteligen­
cji- Z jego inicjatywy powstał 
Klub Dyskusyjny, który zainau­
gurował swą działalność wleczo 
rem poświęconym 100-nej rocz­
nicy Powstania Styczniowego.

Trzeba tu też wspomnieć o 
działalności Stronnictwa wśród 
rzemiosła. Szczególną troską 
jest rozwój rzemiosła usługowe­
go. Szeroko rozwinięta w na­
szym mieście | powiecie spół- 
dziciczosc pracy, obejmująca 30 
przedsiębiorstw spółdzielczych, 
stanowi wraz z przemysłem tere 
nowym poważną bazę produkcyj 
ną, za*pokaia’ącą nw.iocześnie 
potrzeby społeczeństwa w zakre 
sie najpilniejszych usług.

Stronnictwo Demokratyczne, je 
go powiatowa organizacja włą­
czając się aktywnie w nu-.t życia 
polityczno - społecznego, dobrze 
spełnia swe zadania. Praca ideo­
logiczna wśród inteligencji i rze 
miosla przyczyniła się do wzmo 
żenią ich społecznej aktywno­
ści.

Niedzielny Zjazd wybrał no­
we władze powiatowe SD. W 
skład piętnastoosobowego ple­
num Komitetu Powiatowego 
weszli wypróbowani działacze 
Stronnictwa. Przewodniczącym 
wybrano mgr Edwarda Olejnika, 
Funkcje zastępców pełnić będą 
lynacy Sanak i Emil Gleńdek, a 
sekretarza — mgr Jan Fronoz. W 
skład prezydium wchodzą rów­
nie“:: Edward Faber, mgr Jan 
Serafin i mgr Maria Rogucka. 
Komisji rewizyjnej przewodni­
czy Wladyslaw Kawiak. (kow)

Zimowa batalia o węgiel 
zaczęła się w ostatni 
dzień ubiegłego roku. Od 

rana padał wówczas piękny 
śnieg. Pogoda sprzyjała przy­
gotowującym się do karnawa­
łowych zabaw, bowiem mróz 
zelżał a wirujące płatki śniegu 
nastrajały ludzi romantycznie. 
Jedynie górnicy z niepokojem 
spoglądali w niebo i na coraz 
gruoszą pokrywę śniegu na 
ziemi. I kiedy wszyscy hucznie 
Witali Nowy Rok — w kopal­
ni „SILESIA*’ inż. K. Paszek 
wraz z 1 !-osobową brygadą 
odśnieżali pomosty, bocznice 
kolejowe i trasę odstawy ska­
ły płonnej Rok 1963 powitali 
zmęczeni składając sobie krót­
kie życzenia pomyślności i... 
zwycięskiego zakończenia zma 
gań ze śniegiem. Dzięki 
wprost heroicznym wysiłkom 
trasy zostały oczyszczone — 2 
stycznia kopalnia pracowała 
bez zakłóceń.

Tegoroczna zima sparaliżo­
wała na wielu odcinkach rytm 
naszego życia. Górnicy już w 
pierwszym dniu niskiej tem­
peratury wzmogli czujność w 
pracy. Nie czekając na dyrek­
tywy i zarządzenia władz nad­
rzędnych, w związku z coraz 
trudniejszymi warunkami, 
wstrzymano odstawę na hał­
dy, aby nie hamować wydoby­
cia. Z dnia na dzień praca sta­
wała się trudniejsza. Zdawało 
się nawet, że mróz pokona 
walczących z żywiołem. Ale 
na odcinkach, gdzie groziły 
postoje czy awarie nie zabra­
kło ludzi. Bez wahań stawili 
się wszyscy, pracowali bez wy­
tchnienia — pracownicy doło­
wi, zespół inżynieryjno-tech­
niczny i pracownicy admini­
stracyjni. Czarne złoto wydar­
te zamarzniętej ziemi dostar­
czono tym, którzy na nie cze­
kali. Za przykład niech posłu­
ży fakt, że wysiłek załogi ko­
palni „Silesia*’ uratował Rafi­
nerię w Czechowicach od mi­
lionowych strat W krytycz­
nym momencie, kiedy zabra­
kło węgla, kopalnia natych­
miast wysłała 5 wagonów spe-

W«cy

ZWYCIÍ/4JA ZiMf

zanotowano również większej 
absencji. PKS dowozi regular­
nie ludzi do pracy, pomimo, 
że nieraz trzeba zatrzymać 
autobus i łopatą oczyszczać 
śnieg z drogi. Także oddział 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych pospieszył kopalni 
z pomocą, dostarczając 5 no­
woczesnych wywrotek do wy­
wozu kamienia na brzeg Wl-

cjalnym, awaryjnym pocią­
giem.

Spożycie węgla w okresie 
mrozow wzrasta gwałtownie. 
Trzeba zaopatrzyć przemysł, 
szkoły i prywŁtnych odbior­
ców. Dział ekspedycji kopalni 
pracuje od 6 rana do 22,00 — 
a węgla wydaje się trzykrot­
nie więcej. Kopalpia przysto­
sowana jest bowiem do wy­
dobycia 180 ton dziennie, tym­
czasem w krytycznych dniach 
wydawano ponad 500 ton 
dziennie. Operatywność ta 
świadczy nie tylko o wielk.m 
wysiłku górników kopalni „Si­
lesia", lecz jest dowodem Ich 
obywatelskiej postawy.

W tych ciężkich dniach, 
pracują nie licząc godzin, 
wsz’ scy. Pisząc o wysiłku za­
łogi kopalni „Silesia” warto 
wymienić tych, którzy stoją 
na pierwszej linii frontu tej 
batalii. Pracownicy przeróbki 
mechanicznej pracują w nie­
zabezpieczonym pomieszcze­
niu na bardzo przestarzałych 
maszynach. Toteż mróz ze 
śniegiem jest stałym gościem 
w sortowni. Nim robotnicy 
rozpoczną pracę trzeba oczy­
ścić oblodzone szyny solą lub 
ropą. Niełatwo też ruszyć z 
miejsca wózki a naprężone 
łańcuchy rwą się przy każ­
dym poruszeniu. Dozór inży­
nieryjny ma więc pełne ręce 
roboty a nawet pracownicy 
dołowi pomagają załodze prze­
róbki mechanicznej szybciej 
opróżniać wózki. Trzeba się 
spieszyć, nie można wstrzy­
mywać dostawy węgla ani 
wysyłki próżnych wózków, na 
które czekają ładowacze. Tak­
że pracownicy działu maszy­
nowego dają dowody ofiarno­
ści, dokonując wiele skompli­
kowanych reperacji na dwu- 
dziestostopniowym mrozie 1

dzież i buty filcowe. Na pla­
cach i przy hałdach ustawio­
no kilkanaście koksowników. 
Gotuje się olbrzymie ilości gę­
stych zup, a maszynowcy o- 
trzymują herbatę i gorącą kieł 
basę na stanowisku pracy. 
Pracownicy stołówki czuwają 
aby zziębnięci mogli się ogrzać 
i żeby zawsze była do ićh 
dyspozycji gorąca herbata.

sły.

Dzięki ofiarnemu wysiłkowi 
górników ludziom i przemy­
słowi nie zabraknie węgla. Od 
6 stycznia wszystkie niedziele 
są w kopalni dniem roboczym. 
W ostatnią niedzielę, 27 stycz­
nia górnicy kopalni „Silesia” 
wydobyli 150 ton węgla do­
datkowo. Stan gotowości trwa.

NINA ORLICZW tych trudnych dniach nie

Kamień skalny wywożony zkopalni zamarzał natychmiast* 
toteż opróżnienie wagoników było ogromnie trudne.

Mechaniczna eksploatacja osadnika mułu była w czasie 
mrozów niemożliwa. Trzebabyło rozbijać zamrożony muł 
przy pomocy kilofów i materiałów wybuchowych.

W TELEGRAFICZNYM SKRÓCIE
• W zakładach „Lenko” odby 

la się ostatnio konferencja sa­
morządu robotna =go na któ­
rej dokonano analizy działalnoś­
ci przedsiębiorstwa za rok 1962 
i zatwierdzano plany produkcyj 
ne na rok 1963. KSR zajęło się 
również oceną współzawodni­
ctwa pracy za rok 1962 i per­
spektywami rozwoju współza­
wodnictwa w 1963 r-

wietrze.
Oto nr. linach wyciągowych 

zamarzł olej — stanęły windy. 
Główny mechanik i jego lu­
dzie nie opuszczali prawie ko­
palni. Na mrozie zgrabiałymi 
rękami wymieniali oleje i re­
perowali uszkodzenia. A było 
ich niemało. Obciążone silniki 
elektryczne odmawiały pracy, 
toteż w rozdzielni awaria na­
stępowała po awarii. Pomimo 
mrozu maszynowcy byli wszę­
dzie — uniknięto poważnych 
zakłóceń w pracy.

O ludziach pracujących na 
wietrze i mrozie nie zapomi­
na Wydział Socjalny. Wydano 
wszystkim ciepłą bieliznę, o-

• 27 stycznia odbyło się w 
Wapienicy we" ne zebranie miej 
scowego koła Zjednoczonego 
S*-onnlctwa Ludowego. Sprawo, 
zdanie z działalności złożył pre­

zes koła ob. Bronisław Mamor- 
ski. Na zebraniu ' ok onanj wy­
boru nowych władz. Do zarządu 
weszło 7 członków: Bronisław 
Mamorski, Alojzy Ni' yt. Fran­
ciszek Bylok, Jan Siękliński, 
inż. Jan Jagoss, Karol Jarczok 
i Jan Bartków.
• Na dorocznym zebraniu 

sprawozdawczym Kółka Rolni­
czego w Wapienicy, na którym 
dokonano analizy pracy kółka 
w 1962 r. podano do wiadomości 
że miejscowe kółko rolnicze pra 
cuje dobrze i wypracowało w 
tym okresie zysk w wysokości 
67 tys. zł. (w)

•Stowarzyszenie Włókienni- 
ków Polskich w Bielsku - Bia­
łej- zorganizowało kurs przy­
gotowawczy do złożenia egzami­
nu wstępnego na studia wyższe. 
Kurs odbywa się w Technikum 
Włókienniczym i bierze w nim 
udział 120 słuchaczy z bialskich 
zakładów pracy podległych Mi­
nisterstwu Przemysłu Lekkiego.

Dzięki inicjatywie SWP jesz­
cze w tym roku w Bielsku - Bi- 
łej ma nastąpić otwarcie Ośrod­
ka Stacjona.nego Studiów za­
ocznych Wydziału Włókienni­
czego. utworzonego przy Polite 
chnice Gliwickiej (w) 

Ciepłą zupę i herbatę dostarczano wszędzie tam, gdzie 
pracowali ludzie na mrozie. Foto: Z. Czajkowski

Na pierwszym w bieżącym roku Ple­
num Komitetu Powiatowego PZPR w Biel­
sku - Białej omówiono wyniki działalnoś­
ci politycznej bielshiei organizacji partyj­
nej w 1962 roku oraz przebieg i rezultaty 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej. Re­
ferat zasadniczy wygłosił sekretarz KP 
tow. Romuald Braun, w dyskusji wzięło 
udział 12 towarzyszy.

Nie będziemy tu szczegółowo relacjo­
nować przebiegu obrad, ani też zajmować 
się sprawozdawczym podsumowaniem — 
nie jest to naszym zadaniem. Chcemy na­
tomiast zwrócić uwagę na dwa zasadnicze 
problemy, które, wnioskując z referatu 
i dyskusji, powinny określać główny kie­
runek pracy politycznej naszych organi­
zacji partyjnych w 1963 roku. Problemami 
tymi są: działalność ideowo-wychowaw- 
cza i polityka kadrowa — w tych dziedzi­
nach konieczna jest znaczna poprawa pra­
cy. Zanim jednak przejdziemy dc nieco 
szerszego omówienia tych spraw odnotu­
jemy, dosłownie w telegraficznym Bkrócie, 
kilka informacji i wniosków obrazujących 
szkicowo niektóre osiągnięcia i braki w 
pracy naszych organizacji partyjnych.

iczba członków i kandydatów bielskiej 
organizacji partyjnej sięga 15 tysięcy — 
w ubiegłym roku przybyło 2 tys. kandy­

datów. Znaczne powiększenie się szeregów 
partii jest przede wszystkim wynikiem wzro­
stu autorytetu POP wśród załóg pracowni­
czych. Na wyższym poziomie należy postawić 
pracę z kandydatami partii.

Wvniki gospodarcze zakładów przemysło­
wych są dobre — plany produkcji wykonano, 
uzvskano nawet nadwyżki. Warunki bhp są 
coraz lepsze, lecz jeszcze nie dostateczne, 
powodem — nieobecność przy warsztacie 
pracy 200 osób dziennie, spowodowana wy­
padkami. Poprawiła się opieka zdrowotna, 
uSugi dla ludności, komunikacja, urządzenia 
komunalne. Większość erganizzeji partyjnych 
potrafiła stworzyć wśród rałóe atmosferę 
Zbiorowej solidarności, socjalistycznego sto­
sunku do pracy, wykazuje troskę o człowie­
ka pracy.

Nasz powiat czyni widoczne postęny w 
produkcji rolnej — produkujemy wię< j pasz, 
osiągamy lepszr wyniki hodowlane. 85 proc, 
robót rolnych zmechanizowano. W 1962 roku 
zakupiono za 3 i pół min złotych nowe im- 
szyny rolne. Do kółek rolniczych należy o- 
tychczas tylko 30 proc, gospodarstw. Najgo­
rzej jest pod tym względem w Rudzicy, Za- 
brzeglu i Bestwinie (od 6 do 10 procent).

W 1963 r. musi nastąpić w tej dziedzinie za­
sadniczy przełom.

W szkoleniu partyjnym bierze udział w 
bież, rokťř 6758 słuchaczy. Skutecznie ruguje 
się tu schematyzm — wykłady są bardziej 
dostosowane do potrzeb i zainteresowań słu­
chaczy. Na bielskiej filii WUML ukończyło 
naukę w ub. roku 130 absolwentów.

Poprawiła się znacznie współpraca wycho­
wawcza szkoły z rodzicami. Powoli lecz stale 
wzrasta liczba zwolenników świeckoścl szko­
ły i wychowania. Lepsza jest praca komite­

dztaływrnle Ideowo - wychowawcze. Proces 
ten, jak wiadomo, dość długotrwały, przyspie­
szy jedynie konsekwentne i stała 
praca propagandowa.

Platform oddziaływania jest wiele, do głów 
nych zaś należy zakład pr_cy. Stanowi on 
socjalistyczną szkołę współżycia — tu wyku­
wa się poczucie solidarności ludzi pracy, tu 
w c.odziennym twórczym wysiłku kształtuje 
się postawa ideowa człowieka jego pogląd na 
życie i sprawy ludzkie. I tu właśnie swym 
przykładem — czynem i słowem powinien 

it i« u un
tów rodzicielskich i zakładowych komitetów 
opiekuńczych. Znaczna pomoc materialna 
tych ostatnich, dla szkół nie znajduje należy- 
rego odpow ednika w oddziaływaniu ideowo- 
wychowawczym.

Akcja sprawozdawczo - wyborcza wykazała 
dalsze umocnienie kierowniczej roli partii. 
Przebieg zebrań świadczył o sprawnym zor­
ganizowaniu kampanii — dyskusje były rze­
czowe, wnioski konkretne. Plon krytyczny 
akcji pozwoli na usunięcie wielu niedoma- 
gań. Do władz partyjnych wybrano odpowied 
nio przygotowanych, wartościowych ludzi. 
Ogółem wybrano 40 procent nowych człon­
ków partii, którzy dotąd nie pełnili funkcji 
organizacj jnych.

Mamy więc, pomimo licznych trudności, 
spore osiągnięcia w dziedzinie gospo­
darczej i socjalnej — przemysł i rolnic­
two zwiększają produkcję, poprawiają się 

warunki pracy. Produkcja nie decyduje jed­
nak o wszystkim, nie wolno zatem zapominać 
o działaniu polityczno-wychowawczym w 
kierunku ideowej przebudowy świadomości 
społeczeństwa. Uświadomienie polityczne, 
światopogląd socjalistyczny nie pojawia się 
przecież „automatycznie” ze zmiany warun­
ków bytu, lecz mogą być osiągnięte. tylko 
przez równoległe rozwojowi produkcji od- 

oddziaływać wychowawczo każdy partyjny 
towarzysz, powinien być nie mentorem lecz 
doradcą, przyjacielem najbliższym swym ko­
legom w pracy, pierwszy w świadczeniu po­
mocy zarówno przy warsztacie, w sprawach 
zawodu jak i w trudnościach życiowych. 
Wytworzenie atmosfery troski o człowieka 
pracy, zbliżeni- I wspólnoty zainteresowań, 
to co określamy ludzkim podejściem — to 
jest właśnie pierwszym zadaniem każdego 
członka partii. Tak ma wyglądać wię? z ma­
sami nie sloganowa lecz prawdziwi —fun­
dament siły partii 1 jej autorytetu wśród lu­
dzi pracy. Bo z chwilą, gdy zdobyliśmy pełny 
autorytet i sympatię człowieka pozyskamy 
również jego przekonank .

Drugą zasadniczą platformą oddziaływania 
ideowo-wychowawczego jest szkoła. Wspólnie 
z domem rodzinnym decyduje ona o obliczu 
ideowym młodego pokolenia. Mamy tu, jak 
wspomnieliśmy już, niemałe sukcesy, lecz 
ogrom pracy i wciąż nowe zadania — przed 
námi. Podstawową rolę spełnia tu Towarzy­
stwo Szkoły Świeckiej. Jest ono ogniwem 
łączącym dążenia wychowawcze szkoły i do­
mu rodzinnego. Nie test to Jednak jedyne 
pole działania TSS. Towarzystwo powołane 
iest również do krzewienia idei materiali- 
ctyczrego poglądu na świat wśród ogółu spo­

łeczeństwa — stąd też znaczenie tej pracy; 
ideowej.

Koła TSS należy zatem zorganizować we 
wszystkich zakładach i w gromadach powia­
tu. Rozwój działalności i znaczny liczebny 
wzrost szeregów Towarzystwa świadczy o po­
stępie pracy w dziedzinie ideowo - wycho­
wawczej. Trzeba jednak, aby aktyw partyjny 
wzmógł tu swe zaangażowanie, świadomy te­
go, iż są to sprawy o kluczonym znaczeniu. 
Nic przecież nie może być ważniejszego od 
wychowania młodego pokolenia, w pełni 
przygotowanego do życia i pracy w dzisiej­
szej, socjalistycznej rzeczywistości.

Zadaniem, od wykonania którego zależy 
powodzenie naszej pracy we wszystkich 
dziedzinach jest odpowiedni dobór kadr* 

Usprawnienia techniczne i organizacyjne, 
kie wprowadzamy w zakładach pracy obej-* 
mują przede wszystkim dziedzinę bezpośred­
niej produkcji. Natomiast dziwnie na uboczu 
pozostaje kwestia sprawności i kwalifikacji 
pracowników administracji. A przecież, nie 
wolno dopuszczać do tego, aby przez nieu­
dolność urzędników marnował się wysiłek 
robotnika! Że tak się nieraz zdarza, teg. do­
wodem są m. in. sprawy arbitrażowe między 
zakładami pracy, będące przecież w lwiej 
części skutkiem błędów w pracy admini­
stracji.

Ocena przydatności pracownika musi byc 
oparta przede wszystkim na jego kwalifika­
cjach i wynikach pracy. Zadania naszej gos­
podarki rosną w zawrotnym tempie, przebu­
dowujemy nasz ekport — chcemy sprzedawać 
maszyny, skomplikowane przemysłowe urzą­
dzenia. Praca staje się coraz trudniejsza, wy­
magania rosną. Dziś nie wystarczą latem do­
bre chęci uczciwość i pracowitość — trzeba 
UMIEĆ wydajnie pracować na swym stano­
wisku. Dlatego musimy krytycznie, bez suge­
rowania się drugorzędnymi w tym wypadku 
aspektami, spojrzeć na pracę administracji. 
Jest to naszym obowiązkiem — wszyscy, a 
zwłaszcza członkowie partii, muszą wywią­
zywać się w pełni ze swych zawodowych obo­
wiązków.

Należy jak najprędzej usunąć szkodliwe 
dysproporcje między sprawnością pracy w 
produkcji i adm’nistracji. Trzeba dbać o pod- 
noszćnie swych zawodowych kwalifikacji, ale 
nie mężna wciąż patrzeć na niezmiernie ko­
sztowną „naukę na błędach”. Od rozwiązania 
tego problemu, w dużej mierze .zależy _ roz­
wój naszego kraju, za który odpowiedzialna 
jest cała partia — wszyscy towarzysze.

ADAM HAJDUK
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Dobry mecz
pięściarzy

Już ćLwno bielska bała bok­
serska BBTS-'i nie przeżywała 
takiego napływu kibiców — by­
ło ich około 3 tys. Bielska dzie­
siątka mecz ten wygrała i to za 
służenie wynikiem 11:9.

Najlepszym pięściarzem był 
Wala, który jednogłośnie po­
konał Drucisa, kontynuując swo 
ją doskonałą passę zwycięstw 
w tym sezonie. Na meczu obec­
ny był trener Feliks Stamm 
który z uwagą przypatrywał się 
walkom. Trener kadry powie­
dział nam m. in.:

,.W związku z doskonałą formą 
Wali powołamy go na turniej 
„Trybun) Ludu” w Szczecinie. 
Poziom meczu oceniam jako za­
dowalający”.

Sprawdza się twierdzenie, 
że na ringu bielskim BBTS jest 
nie do pokonania dla innych 
zespołów.. (zc)

T”a zdjęciu: Atutowy zawod­
nik BBTS-u Wala (po prawej) 
podczas walki z Drucisem.

Foto: Z. Czajkowski

DZIECI

zdobywojq SON
W klasach czwartych istnieje 

obowiązek nauki jazdy na nar­
tach Ażeby zachęcić do nauki 
jazdy również dzieci klas star­
szych postanowiono zorganizo­
wać konkurs zdobywania Szkol­
nej Odznaki Narciarskiej.

Pierwsze zarody w ramach te 
go konkursu odbyły się w ubie­
głą niedzielę. Najlepsze wyniki 
osiągnęli uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 15 w Bielsku - Bia­
łej.

W zawodach startowało 72 
dzieci odznakę dobyło 66 ucz­
niów.

Wyniki:
1000 m. chłopcy kl. 5: 1) Ja­

cek Suchanek — 10,30 min.
Dziewczęta: 1) Grażyna Ka­

mieńska — 11 min.
2000 m klasa 6 i 7.
Chłopcy: 1) Jan Smagoń, 2) Je 

rzy Boguta. 3) Tadeusz Sala — 
wszyscy ten sam czas — 19 min.

Dziewczęta: 1) Bożena Górska 
19,30 min. (zc)

META:
Schronisko PTTK 
w Wiśle- '

Śląski Okręg Polskiego Związku 
Narciarskiego w Katowicach or­
ganizuje 16 i 17 Lutego bardzo cie­
kawą imprezę — III Rajd Szczy­
tami Beskidów z metą w schroni­
sku w Wiśle-Mallnce. Trasy rajdu 
prowadzą: 1. ze Skrzycznego przez 
Malinowską Skalę 1 Zielony Ko­
piec, 2. z Wisły przez Soszów. Sto­
żek, Kubalonkę, Kozińce. 3. z Ku 
balonki przez Przysłup — Czarne. 
Dla młodzieży przewidziana jest 
trasa z Kubalonki przez Kozińce 
do schroniska w Wiśle-Mallnce.

Współorganizatorem rajdu jest 
Wojewódzka Rada Związków Za­
wodowych, Katowice, Dąbrowskie 
go 23 1 pod tym adresem należy 
kierować zgłoszenia.

Uczestnicy rajdu otrzymają pa­
miątkowe plakietki 1 wolny wstęp 
na konkurs skoków. Trasy rajdu 
są łatwe i dostępne dla szerokie­
go kręgu turystów. Drużyny raj­
dowe mają się składać z 3—6 
osób, (wł)

CECH RZEMIOSŁ ROŻNYCH 
w BIELSKU-BIAŁEJ 

na zlecenie Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych

w porozumieniu Wydziałów Budownictwa i przy 
współpracy Frez. WRN oraz Izby Rzemieślniczej 

w Katowicach
organizuje

KURSY
przygotowujące do egzaminów czeladniczych 1 mistrzowskich 
w zawodach: 1) murarsko betoniarskim, 2) ciesielskim, 
3) zduńskim, 4) dekarskim. Celem kursów jest imożliwienie 
pracującym na wsi wykonawcom robót bud j wlanych zdoby­
cie kwalifikacji rzemieślniczych oraz podstaw do uzyskania 
uprawnień do wykonywania zawodu.

Warunkiem przyjęcia na kurs czeladniczy jest przedłoże­
nie zaświadczenia twierdzającego, że kandydat pracuje w 
odpowiednim zawodzie trzy lata, zaś do egzaminu mistrzow­
skiego — 6-letnia praktyka w danym zawodzie.

Kurs 150 - godzinny prowadzony będzie przez Zaklad Dos­
konalenia Zawodowego w Bielsku - Białej, przy ul. Woro. 
szyłowa 8 (bez odrywania od pracy). Koszt szkolenia wynosi 
złotych 720. — Kandydaci na mistrzów mogą uzyskać zniżkę.

Po zakończeniu kursów odbędą się egzaminy czeladnicze 
i mistrzowskie przy Cechu Rzemiosł Różnych w Bielsku - Bia­
łej, ul. Koniewa 52.

Dokładnych informacji o szkoleniu udziela biuro Cechu 
Rzemiosł Różnych w godz. 8 do 15, tel. 54-55.

Zapisy przyjmuje biuro Cechu Rzemiosł Różnych Bielsko 
Biała, Koniewa 52, do 25 lutego 1963 roku.

CECHY RZEMIOSŁ RÓŻNYCH u 
Bielsko - Biała, ul. Koniewa 52.

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI

2 lutego — godz. 19.00 — premiera 
Eugeniusz Oniegin" Aleksandra

Puszkina. 3 lutego — godz. 19,00
— „Eugeniusz Oniegin”. 4 lutego
— teatr nieczynny. Od 5 do 10 lu­
tego — godz. 19,00 — „Eugeniusz 
Oniegin”.

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA"

3 lutego* — teatr nieczynny

KINA

APOLLO — a 1 3 lutego — 
„Dziewczyna z dobrego domu" 
(produkcji polskiej s— dozwolony 
od 14 lat). Od 4 do 9 lutego — 
„Nigdy w niedzielę" (produkcji 
greckiej — dozwolony od 18 
lat). Początek seansów godz. 15,30, 
17,45 1 20.00. W niedziele i święta 
poranek o godz. 10,00.

WANDA — remont.
..IALTO — od 2 do 4 lutego — 

„Dni powszechnie 1 święta (pro­
dukcji radzieckiej — panorama — 
dozwolony od li lat). Od 5 do 8 lu­
tego — „Pod jednym sztandarem" 
(produkcji USA — dozwolony od 
14 lat). Od 9 do 11 lutego — „Męż­
czyźni na wyspie" (produkcji pol­
skiej — dozwolony od 16 lat).

Początek seansów: godz. 15,00, 
17,15 1 19,30. W niedziele 1 święta 
poranek o godz. 11,00.

FABRYKA CZĘŚCI 
DO KROSIEN i ODLEWNIA METALI 

„BESKID“ 
w Kamienicy 165 k. Bielska

przyjmuje
ROBOTY DO TOCZENIA NA CIĘŻKICH 

OBRABIARKACH
(tokarki, frezerki, wiertarki, strugarki)
Z ZAKRESU TŁOCZNICTWA — wraz 

z oprzyrządowaniem,
oraz zamówienia na ODLEWY ŻE­
LIWNE w gatunku żel. 18, formowa­
ne maszynowo.
Termin przyjmowania zamówień —
15 luty 1963 r. 13kr

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 

w Bielsku-Białej
podaj e do wiadomości, że

POGOTOWIE WODOCIĄGÓW 
czynne całą dobę posiada następujący numer telefonu 

45 - 96
W związku z trwającą mroźną pogodą Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji wzywa ponownie wszystkich odbiorców 
wody do A

ZABEZPIECZENIA INSTALACJI WODOCIĄGOWYCH 
w piwnicach budynków, celem niedopuszczenia do zniszczenia wo­
domierzy przez rozmrożenia.

W razie rozmrożenia wodomierza Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Bielsku-Białej wyłączy dopływ wody do nieruchomości, przy 
czym ponowne włączenie dokonywane będzie po wpłaceniu ceny wodomierza, 
która kształtuje się w granicach od 300 do 400 zł.

Ze względu na występowanie częstych awarii wodociągowych prosimy mie­
szkańców o stałe gromadzenie pewnego ZAPASU WODY, niezbędnego na okres 
1 doby. ----------- 24kr

KROKUS — 2 lutego — „Serce 
i szpada" (produkcji francuskiej 
— panorama - dozwolonv od 12 lat). 
Od - 3 do 5 lutego — I seans — 
„Kopciuszek”, II seans — Spóź­
nieni przechodnie" (produkcji poi 
skiej — dozwolony od 16 lat). Od* 
6 do 8 lutego - „Wczorajszy 
wróg" (produkcji angielskiej — 
panorama — dozwolony od 16 lat).

Początek seansów: w dni powsze­
dnie godz. 17.00 I 19.30, w niedziele 
i święta godz. 15.00, 17,15 1 19,30, 
poranek godz. 11,00 (bajki).

NOCNE DYŻURY APTEK

Od 2 dr 8 lutego dyżur pełni 
apteka nr 64 plac ZWM i apteka 
nr 195 — ul. Krasińskiego 34.

OGŁOSZENIA DROBNE
POTRZEBNA starsza kobieta do 
dziecka. Wiadomość w redakcji.

55g

MŁODE małżeństwo poszukuje 
pokoju sublokatorskiego w Biel­
sku. Wiadomość: Wlęclawek, Biel 
sko, Dzierżyńskiego 10. 46g

KUPIĘ dom jednorodzinny w Biel 
sku lub okolicy (płatny gotówką). 
Wiadomość: Wlęclawek, Bielsko, 
Dzierżyńskiego 10. 47g

SPRZEDAM dom murowany, 1- 
piętrowy, z ogrodem, nrz. przy- 

anku autobusowym w Lipowej
- Brzeziny. Oferty kierować: Ja­
nina Zastawniak — Kraków, ul. 
Batorego 19, m. 17. 48g

ŁICHON Maria urodź. 28. 6. 1933 
w Bielsku unieważnia świadectwo 
ukończenia 7 klasy, wydane przez 
Szkołę Podstawową dla Pracują­
cych nr 1 w Bielsku-Białej w ro­
ku 1948/49. 54g

WOŻNIAK Anna unieważnia prze­
pustkę stalą, wyCaną przez BZPL 
„Lenko" w Bielsku-Białej. 53g

SKOWRON Zofia unieważnia legi­
tymację szkolną nr 328. wydaną 
przez Technikum Włókiennicze 1 
przepustkę tymczasową, wydaną 
przez ZPW im. Rychllńsklego w 
Bielsku-Białej. 52g

KRUC Aniela unieważnia prze­
pustkę stałą wydaną przez BZPL 
„Lenko" w Bielsku-Białej. 51g

KRUC Stefan ur. 3. 6. 1923 w 
Krzywcze, ZSRR, unieważnia ksią­
żkę maszynisty ciężkiego sprzętu 
budowlanego 1 drogowego nr 
010941, wydane przez Ministerstwo 
Budownlct- a 1 Przemysłu Materia 
łów Budowlanych w Warszawie.
________ t____________ 50g
KENIG Józef unieważnia prze­
pustkę stałą, wydaną przez ZPW 
im. T. Rychllńsklego w Bielsku- 
Białej. ,9g

PORĘBSKA Antonina unieważnia 
przepustkę stałą, wydaną przez 
Bielskie Zakład Przemysłu Lniar 
sklego „Lenko" w Bielsku-Białej.

45g

TECHNIKA 
BUDOWLANEGO

na stanowisko kierow­
nika robót

p r z y j m i e od dnia 1 
kwietnia 1963 r.

Budowlana
Spółdzielnia Pracy 

w Żywcu.
pl. Zjednoczenia 3, 

teł. nr 954
Warunki pracy i płacy 

do omówienia w biurze 
Spółdzielni. 23kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„BAKEL IT“

w Bielsku-Białej
ul. Partyzantów 9/11 tel. 36-96

ZAKUPI
GDPADY

POLISTYRENOWE
Zgłoszenia przyjmuje dział zaopa­

trzenia, telefon 36-96.
Spółdzielnia ' produkuje wyroby z 

tworzyw sztucznych termoutwar­
dzalnych i termoplastycznych na 
formach własnych i. powierzonych.

SPECJALNOŚĆ:

wypraski techniczne z detala­
mi metalowymi do maszyn 
wszelkiego rodzaju. llkr
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA WODNO — INŻYNIERYJNEGO 

HYDROBUDOWA 2

Zatrudni natychmiast na budowach w Krakowie 1 woj. 
krakowskiego następujących pracowników:
INŻYNIERÓW

budownictwa wodnego na stanowiska kierowników obiek­
tów,

MAJSTRÓW
na stanowiska starszych majstrów budowy, 

EKONOMISTÓW
na stanowiska st. ekonomistów zatrudnienia, zaopatrze­
nia 1 transportu,

KIEROWNIKA MAGAZYNU. LIKWIDATORÓW LIST PŁAC, 
KASJERA BUDOWY, KIEROWNIKA HOTELI, REFERENTÓW 
ADMINISTRACYJNYCH, KONTYSTKI ORAZ ELEKTRYKÓW 
I SPAWACZY.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnione dobre za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych oraz stołówka. Wy­
nagrodzenie wg układu Zbiorowego dla pracowników w Bu­
downictwie z dnia 15. m. 1958 r. Podania należy składać pod 
adresem: Kraków, ul. Grzegórzecka 50, Dział Kadr. 27kr

BIELSKO - ŻYWIECKIE ZAKŁADY FUTRZARSKIE 
w Bielsku-Białej, ul. Cieszyńska 345, tel. 30-50 

przyjmą do pracy w terminie natychmiastowym 
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO

NA STANOWISKO KIEROWNIKA MAGAZYNU 
art. technicznych i chemikálii

Wymagane średnje wykształcenie i praktyka zawo­
dowa. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr BZZF w godz. 
8—16.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
22kr

SPÓŁDZIELNIA PL i A. „SZTUKA BESKIDZKA“ 
w Bielsku-Białej,

ul. Gerszona Bogena Dua 40, tel. 36-62
OGŁASZA PRZETARG 

na WYREMONTOWANIE POMIESZCZEŃ 
BIUROWYCH

g powierzchni 70 m kw. w zakresie odgrzybieni« 
oraz budowy podłóg, urządzeń ogrzewczych i ma­
lowania.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty przyjmuje biuro Spółdzielni. 25kr
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ZARZĄD INWESTYCJI 
BUDOWY ZBIORNIKÓW NA RZECE SOLE 

Z SIEDZIBĄ W ŻYWCU

SPRZEDA
KILKASET

BUDYNKdtt-DREWNM

przeznaczonych do likwidacji 
po cenie wartości materiałów, z uwzględnieniem 
stopnia odzysku i zużycia, i pomniejszonej o koszty 
rozbiórki.

Szczegółowych informacji udziela Dział Likwi­
dacji Zarządu, Żywiec, ul. M. Nowotki — Osiedle 
II, blok 1, tel. 882. 28kr
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Aktorzy odwiedzą 
Dom Opieki

W Artykule pt. „U schyłku Ży­
cia“ pisaliśmy między innymi o 
zapomnianych przez społeczeń­
stwo pensjonariuszach Państwo­
wego Domu Opieki. Toteż z przy­
jemnością informujemy dziś na­
szych czytelników o przejęciu 
opieki nad tym domem przez 
członków zespołu Teatru Polskie­
go w Bielsku-Białej. Pani Lidia 
Nowicka i p. Cezariusz Chrapkle­
viez wystąpią tam w przyszłym 
tygodniu ze sztuką „Podróż do 
zielonych cleni“. W lutym nato­
miast Zorganizowany zostanie tu 
wieczór poezji. Zapowiedziana wi­
zyta bielskich aktorów oczekiwa­
na jest przez staruszków z wielką, 
niecierpliwością, (ni)

Pned jubileuszem
Utan tamimoo
4 mała br.t Technikum Eko­

nomiczne nr 2, szkoła, zwana 
dawniej ..Handlówką” obchoo^ić 
będzie urocz vicie Jubileusz 50-

leci'i. Komitet Organizacyjny 
Obchodów zwraca się dj wszrst 
kich absolwentów 1 wychowan­
ków szkoły z prośbą o zgla«a- 
ni< swego udziału w urocz—- 
teściach 1 informowanie o treści 
tego komunikatu wszystkie oso- 
bv zainteresowane. Zgło tzenia 
należy przesyłać najpóźniej do 
końca iutego br. na adres szko­
ły; Technikum Ekonomiczne 
nr 2, Bielsko Biała, ul. Sirrpo- 
lowskiej 1.

Uroczystości jubileuszowe roz 
poczną 4c akademia w Pań­
stw -wym Teatrze Polskim W 
części artystycznej te akademii 
wystąpi m.in regionalny zezwól 
taneczmy ..Beskid”. W trakcie 
uroczystości zostanie odsłoniła 
tablica honorowa ku czci p~ofe- 
®orów 1 wychowanków szkoły, 
polegvch w obozach i _ia f.on- 
tach U wojny światowej. W go­
dzi□ach- wieczoffl 'eh uczestni­
cy zji zdu ab olw< itów i w) cho- 
wanków Technikum Ekono­
micznego spotkają ale na wspól­
nej zabawie w salach ł telu 
„Pod Orłem”. (tap) 

Dom i sokola
wobec Wności Omowych

Nadszedł koniec drugiego okresu szkolnego — zakończe­
nie pierwszego półrocza. Już tylko kilka miesięcy porost a je 
do podsumowania wynikm całorocznej pracy domu i szko- 

ziedzlnie wy-howan a i kszlt.lcenis młodego pokole­
nia. Tegoroczn.. ,ma I na iym poi wyciśnie swoie piętno. 
Najlepszym świadectwem jest przebieg nauki szkolnej w 
drugim okresie.

Okres drugi trwający od 15 
listopada do 31 stycznia, ma ty­
leż samo tygodni nauki, co okres 
pierwszy czy trzeci. Tak jest 
jednak tylko pozornie, po- 
nie waż prawie trzy tygodnie 
odpadają zwykle na ferit zimo­
we. a — jak wykazuje prakty­
ka kilkule’nip — prawie tydzień 
pochłaniają intensi wnie w tym 
czasie organizowane konferencje 
przedmiotowe, zebrania ognisk 
związkowych i podobne czaso­
chłonne impr zy organizowane 
dla nauczycieli.

Jeżeli do tego dołączymy wa­
runki wyjątkowo ciężkiej "z’my, 
która w ostatecznym efekcie

zmusiła Ministerstwa Oświaty 
do zawieszenia nauki na prze­
ciąg jednego tygodnia — wów­
czas zyskamy bardzo czarny 
obraz naprawdę trudnego okre­
su nauki szkolnej, kto.-y w ża- 
driyr i wypadku nie mógł przy­
nieść dobrych wyników naucza­
nia 1 właściwej realizacji pro­
gramu szkolnego.

Nieodstępnie towarzyszące ka 
zdei.iu zaburzeniu porządku 
szkolnego rozprężenie dyscypli 
ny uczniov'skiej, a szczególnie 
dyscypliny samego procesu nau­
czania i Uczenia się młodzieży, 
wystąpiło bardzo wyraźnie w 
wielu szkołach i w wielu zespo­

łach klasowych. Zresztą zanied- 
banje nauki, spowodowane tym, 
że wykłady nie zawsze odb '- 
wały się systematycznie, pogłę­
biało sie również skutkiem 
złych warunków domowych. 
Di m nie mógł zapewnić w każ­
dym wypadku należytej opieki 
nad młodzieżą w okresie przy­
musowej bezczynności a czasa­
mi nie mógł zapewnić odpowied 
niego ciepła w pomieszczeniach, 
gdzie dzieci miały się uczyć w 
domu.

Okres drugi roku szkolnego, 
trwający zamiast teoretycznych 
dziesięciu tygodni praktyczni ch 
zaledwie pięć tygodni, nie mógł 
w tych warunkach przynieść 
nadzwyczajnych rezultatów. Nie 
uda’o się nawet w wiolu przed­
miotach przeprowadzić sumien­
nej 1 wnikliwej oceny postępów 
i trzeba było zadowolić się bar- 
dzo pobieżna analizą przepro­
wadzanych „ad hoc” klasówek 
z najróżnorodniejszych — cza­
sami wręcz nieprawdopodob­
nych z tego punktu widzenia — 
przedmiotów.

Nie można jeszcze' wprawdzie 
mówić o rezultatach Oucjalnych, 
wyrażających się w klasyfikac­
jach. ale Już teraz trzeba pod­
kreślić konieczność bardzo in­
tensywnej pracy nad uz.upelnie- 
niem wiadomości i odrobienia 
zaleg’oici W trzecim | czwartym 
okresie bieżącego roku szkolne 
go. Dom i szkoła będą musiały 
podać sobie ręce, aby zapewnić 
pomyślne wyniki końcowej ro­
cznej klasyfikacji. Nie da się 
uniknąć dodatkowego wysiłku 
ze strony uczniów, o ile zależy 
nam na tym. abv rok nie byl 
dla nich w pewnej mierze stra­
cony. (LD) 

W dzisiejszym wywia­
dzie filmowym — In­
nowacja. Jest to roz­

mowa nie z samą aktorką, 
lecz o niej. O znanej ar­
tystce teatralnej i filmo­
wej, Elżbiecie Czyżewskiej, 
opowiada osob“ bardzo 
kompetentna — jej Matka.

— Może na wstępie parę 
słów o tym czasie, gdy pani 
Elżbieta, była jeszcze małą El- 
źunią.

— Nigdy nie miałam z nią 
najmniejszego kłopotu. „Tak 
mamusiu, słucham mamusiu“ 
— takie były zawsze odpowie­
dzi na moje polecenia.

— A w okresie szkolnym?
— Bvła zawsze bardzo sa­

modzielna, lubiła się uczyć. 
Specjalnie interesowały ją 
przedmioty humanistyczne. 
Zawsze ładnie czytała i do­
brze recytowała. Już w okre­
sie szkolnym zetknęła się ze 
sceną, mianowicie w Teatrze 
Polskim, któiy opiekował się 
szkołą Elżuni.

Jak powodziło się Jej w 
szkoie aktorskiej?

— Studiowała z wielkim za­
miłowaniem. Już w owym 
czasie występowała w STS- 
ie. Zaraz po skończeniu szkoły 
została zaangażowana do Tea­
tru Dramatycznego, w którym 
występuje do dzisiaj- Równo­
cześnie zaczęły się pierwsze 
role filmowe. Obecnie kręci w 
łodzi film ptj „Milczenie”.

— Który film Pani córki byl 
dla niej najprzyjemniejszy?

— Trudno odpowiedzieć, ale 
chyba — „Mąż swojej zony”.

— Prosimy o kilka ;lów nu 
temat życi* prywatnego Pani 
córki.

— Jest żoną Jerzego Skoli­
mowskiego, współautor- sce­
nariusza do filmu pt. „Nóż w 
wodzie". W,em — t to od 
swego zięcia! — że moja cór­
ka jest idealną żoną, świet­
nym towarzyszem i przyjacie­
lem.

— Jej hobby?
— Czyta! ogromnie dużo 

Dziś poznajmy bf żej

ElžDieíe £zyżewskq

■** ■ ■

Foto: Z. Nasierowska

czyta. W chwilach wolnych od 
pracy, niem."il nigdy nie roz­
staje się z książką. Poza tym 
jest entuzjastką ładnych an­
tyków, o czym świadczy cho­
ciażby urządzenie jej miesz­
kania. Nigdy też nie ubiera 
się według tej całkiem ostat­

niej mody. Sympatią od serca 
Jest jej ukochany piesek Kubl, 
który uwielbia Elżbietę. O 
właśnie na tym zdjęciu wi­
dzimy jego karesy z panią.

Rozmawiała:
BARBARA KAMYKOWA
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Nauka jest dziś nieodłącz­
nym elementem pracy, kultu­
ry i wypoczynku. Przestała 
być domeną specjalistów, sta 
ła się codzienną sprawą każ­
dego kulturalnego człowieka. 
Stąd notowany ostatnio nie­
bywały wzrost zainteresowa­
nia literaturą popularno nau­
kową.

Książki w prenumeracie - 30 proc, taniej 

Klub Wiedzy Powszechnej 
zaprasza do współpracy
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Józef Grajcer byl oriez 50 
lat bednarzem. Dziś 69-'.etni 
staruszek Domaga synowej 
przy malowaniu kolb do ka­
rabinków dziecięcych i Wy­
tacza uchwyty do szczotek 
drucianych dla spółdzielni 
drzewnej. Ich miesięczny za­
robek wynosi średnio 1000 
złotych.

Zdjęcia Z. Czajkowiki

Juk wykazują statystyki, 80 
procent kobiet poszukujących 
pracy nie ma zawodu ani pcJ- 
łtawowł go wykształcenia.

Z tego powodu większość za­
trudnionych kobiet zajmuje 
najniższe stanowiska, nie awan- 
. U'ą‘ i W wypadku redukcji 
zwalniane są w pierwszej o- 
Jejności. Na pewno wielu kie­
rowników zakładu yiytłumflczy 
ten fakt tym, ze kobiety nie 
Chcą się uczyć. Rzeczywiście 
Udział kobiet w dokształcaniu 
jest bardzo mały. Ale powodem 
tego nie jest brak chęci do na­
uki. tylko warunki bytowe i ro- 
flzmne. Natomiast tam gdzie 

zfik’ady pracy ida kobietom na 
rękę u’atwiając im życie przez 
rozi zérzewe sieci żłobków, 
przedszkoli i innych usług — 
uczą się ćhetnie, zdobywając 
zawód.

A co mają robić ludzie b°z 
zawodu zagra..i przez !os w 
ślepą uliczkę? Na przykład ki­
to: ety porzucone pr’ez mężowi 
lub wdowy obarczone dziećmi? 
Ludzie, którzy z wielu powo­
dów nie mogą podjąć regularnej 
pracy. Dla nich jedynym w j- 
ściem jest chałupnictwo. Ale 
i w tej branży możliwości są 
bardzo ograniczone.

Zarząd Ligi Kobiet od lat już 
kołacze do kompetentnych czyn- 

Chałupnictwo 
poiwóinie polriebne

ników, różnych spółdzielni i dy 
rekcii przemysłu terenowego o 
rozszerzenie punktów usługo­
wych. o stworzenie szerszej ba­
zy zarobkowania dla kobiet w 
chałupnictwie. Problem ten jest 
ciągi” palący — na 325 zareje­
strowanych w naszym mieście 
chałupników 23? to z’aśnie ko­
biety. A szukających-zatrudnie­
nia w chałupn.ctwie jest dużo 
więcej.

Duże szanse maja kobiety 
umiejące szyć i posiadające 
własne maszyny krawieckie lub 
dziewiarskie. Rzecz jasna, jeże­
li odpowiadają warunkom sta­
wianym dla chałupników. Wła­
ścicielki maszyn zatrudnione 
są w spółdzielniach „W lokno”, 
. Marchlewskiego”, , 'Rękodzieł'"1” 
i Sp. Przemyślu I.udc.wego i 
Artystycznego „Sztuka Beskidz­
ka". Poza tym niektórzy znajdu­
ją zatrudnienie w Spółdzielni 
Inwalidów, przy wyrobie sztu­
cznych kwiatów w Kartonowni 
przemysłu terenowego, w i pół- 
dzielni „Bakelit” przy produk­
cji różnych elementów z two­
rzyw sztucznych i w spółdziel­
ni drzewnej. War’o dodać że 
nawet do produkcji niektórych 
elementów z tworzvw, chałupni­
cy muszą mieć potrzebne urzą­
dzenia lub maszyn", a przecież 
nie każdy może sobie pozwolić 
na kupno maszyny do szycia 
lub dziewiarskiej.

Tymczasem mieszkańcom Biel 
ska przydałyby się na pewno 
pracownie reperacji bielizny i 
garderoby, ciągle za mało Jest 
warsztatów krawieckich trud­
niących się przeróbkami, bieli- 
żniarskich, warsztatów zajmu­
jących się szyciem i przeróbka­
mi garderoby dziecięcej, apera- 
cji przedmiotów gospodarstwa 
domowego, odświeżania mebli, 
cerowalni garderobj i dywa­
nów itp. Przy debrych chęciach 
można by znaleźć wiele możli­
wości zarobkov ania dla chałup­
ników. Trzeba rozszerzyć tylko 
sieć punktów usługowych. Żad­
na jednak z instytucji nie chce 
się tyni zajać, gdvż usługi te 
są jakoby níerentovme. Na mar­
ginesie przypominam", że nie­
opłacalność punktów usługo« 

wych wypływa przede wszyst­
kim ze zbyt wygórowanych cen 
usług.

Do niedawna za parawanem 
chałupnictwa, szczególnie w 
branży włókienniczej, ukrywali 
się często specjaliści od „lewych 
interesów”. Weryfikacja prze­
prowadzona przez Wydział Prze 
myślowy Prezydium MRN w 
Bk lsku-Białej i zarządy spół­
dzielni zaprowadziła tu porzą­
dek. dając pracę o iprawdę po­
trzebującym.

Czas więc teraz pomyśleć o 
realizacji postulatów Zarządu 
Ligi Kobiet, aby stworzyć więk 
sze możliwości zarobkowania 
dla wielodzietnych kobiet, ren­
cistów i emerytów. Dobre chę­
ci na pewno pomogą pokonać 
istniejące trudności administra­
cyjne i opory niektórych opor- 
tunistów. Na pracę tę czeka 
wielu ludzi znajdujących się w 
trudnych warunkach material­
nych.

NINA ORLIC?

formacja o książce trafia do 
czytelnika już po wyczerpaniu 
nakładu. Żeby temu choć w 
części zapobiec, „Wiedza Pow 
szechna” 1 „Don Książki’ or­
ganizują kluby czytelników, 
dla których starają się za­
pewnić wszystkie nowości wy 
dawnicze. Na rok 1963 „Wie­
dza Powszechna” i „Dom 
Książki? ogłosiły prenumera­
tę następujących serii wydaw 
niczych: „Sygnały” — 6 ksią 
żek w prenumeracie, cena ?2 
zł., „Biblioteka Wiedzy Histo­
rycznej” — 6 książek, w pre­
numeracie cena 84 zł., „Nowo­
ści Nauki i Techniki” — 6 
książek, cena w prenumeracie 
24 zł.

A oto kilka tytułów poszczę 
gólnych serii: Sygnały — „U • 
czucia w naszym życiu” St. 
Gerstmana, „Manowce małżeń 
stwa i rodziny” B. Łobodziń 
skiej; seria „Biblioteka Wie­
dzy Historycznej’’: „Historia 
barw narodowych, Godła i 
Hymnu „Jeszcze Polska nie 
zginęła” J. Willaume, „Ręko­
pisy znad Morza Martwego”

66-letnia Filomena Kotarba od 3 lat pracuje dla spółdziel­
ni „Rękodzieło" zszywając dziecięcą garderobę. Praca ta 
daje schorowanej kobiecie utrzymanie oraz pozwala jej 
op tkować się trojgiem 'ma lutkich wnucząt.

J. Amuslna, „Od II cesarstwa 
do V Republiki” M. Sobolew 
skiego; seria „Nowości Nauki 
1 Techniki”: „Człowiek w ko­
smosie", „Zawrotna kariera 
jonitów" H. Titowa.

Uczestnik Klubu „Wiedzy 
Powszechnej” zgłasza swój u- 
dział i wnosi opłatę w księ­
garni „Domu Książki” (do 28 
lutego). Prenumeratę przyj­
mują wszystkie księgarnie 
„Domu Książki” w Bielrku-

Blałej. Uczestnik może zaprę« 
numerować dowolną ilość se­
rii. „Wiedza Powszechna” za­
pewnia terminową dostawą 
książek po cenach około 30 
proc, niższych od katalogo­
wych. Ponadto uczestnicy klu 
bu będą bieżąco Informowani 
o ukazywaniu sią szczególnie 
poszukiwanych i atrakcyjnych 
nowych książek 1 pomocy do 
nauki języków obcych.

(właczj

cho ostatniego dzwonka 
błądź' po pustych koryta­
rzach. Znad okrągłego no­

ska, przylepionego do okiennej 
szuby patrzą na ulicę czarne, 
wilgotne oczy. Krzyś płacze...

Przed chwilą odszedł ostatni z 
nich. Ostatni ze szczęśliwych wy 
chowanków Państwowego Do.nu 
Dziecka, którym los pozw [li 
spędzić te święta na łonie rodzi­
ny. Inni — pozostano tutai Po­
zostanie i Krzyś. Będą zabawy 
i harce, będzie choinka, prezen­
ty i Dziadek Mróz. Ale Krzyś 
pozostan ę smutny. I inne dzie­
ci też. I będą tak długo patrzeć 
wilgotnymi oczyma na ulicę, pel 
ną świątecznego gwaru aż za­
brzmi pierwszy dzwonek, wzy­
wający na lekcję. Aż rytm ij- 
cia co Iziennego odsunie na dal­
szy plan dziecięce marzenie o 
Mamusi, która choć zła, pozosta­
nie zawsze symbolem ciepła, mi­
łości i rodzinnego szczęścia.

Krzyś nie pamięta już swoich 
rodziców. Ale wie, że istnieją. 
I chcialby do nich wrócić Cl nć- 
by na chwilę. Np małą -hwilkę, 
która potrzebna jest, aby naj­
bliższą osobę przyti lić do siebie. 
— Królewno Śnieżko — szepce, 
wpatrzony w kwiaty malowane 
przez mróz na szybie. — Kró­
lewno Śnieżko! Daj mi w pre­
zencie, choć na chwilę, moją 
mamusię...

Dziecku, które prosi, nie moż­
na odmówić Zapukała więc le­
gendarna królewna to gorących, 
judzkich serc i oto nazajutrz 
kierownictwo Państwowego Do­
mu Dziecka nr 2 przy ul. Ste.ro- 
bł-lskiej odebrało wzruszający 
telefon. Mówił przewodniczący

Rady Zakładowej I elsklch Za* 
kładów Przemysłu Filcowegoi

— Wasze dzieci nie mają ro­
dziców? Co? Mają? Ale nto mo­
gą do nich wróctc? Aha, rozu­
miem! No cóż, to w takim rdzie 
nasze kobiety zastąpię im ma­
musie na okres 'wiat. Zaraz to 
zorganizujemy. Cześć!

Cud zaczął się materializowai. 
Co chwila do kancelarii dyrekto­
ra Domu pukała nieśmiała dłoń. 
— Ja po dziecko... Kobiety ze 
łzami w oczach odbierały maleń 
stwa i tuląc je do siebie zdążały 
do domu. Do dom i, który na 
kilka dr> stan c się ciepłą przy­
stanią dla dzieci pokrzywdzo­
nych przez los.

43 wychowanków FDD przy 
ul. Starobielskiej spędziło ubie­
głe ferie i wiąteczne przy rodzi- 
~iach pracowników Bielskich Za 
kładót" Przemysłu Filcowego. 
Kilkadziesiąt dż-eci zaproszono, 
jak co roku na gwiazdkę, urzą­
dzaną przez robotników M-S. Ra­
dość bule ogromna, a pożegna­
nia z opiekunami — wzruszające. 
Czas jednak było wracać óo Za- 
k’adû, bo v'aénie zabrzmial 
pierwszy dzwonek i życie wró­
ciło do normy.

Pytacie, kto byl inicjatorem 
tej spontanicznej imprezy? Ko­
mu Krzyś i jego rówieśnicy za­
wdzięczają pierwsze spotkanie z 
atmosferą wzorowej rodziny? 
Kto otarł z twarzy tych dzieci 
łzy i wzniecił radosny uśmiech?

Sądzę, że to nieważne. Kazda 
inicjatywa pozostaje przecież tyl 
ko na papierze, gdy zawodzą go­
rące, ludzkie serca...

T. PATAN
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NIEŚMIAŁA V WYWIESZKA
W osi mUu ZOB IV przy ul. Piastowskiej, BBZG uruchomiły 

miesiąc t<. mu przyjemny be Ukoholowy bar „Mikrus". Nazwę 
dobrano dnie, -jdyż lokal baru naprawdę jest „mikru wy".

Sprzedaje się tu -orące dania barowe, kr—ę, herbatę, piwo 
1 wino Nowości lest prób; “ prowadzana zakazu palenia tyto­
niu. Świadczy o tym wstydliwie zawieszona w kącie wywieszka: 
„prosimy nie palić, dziękujemy".

Proponujemy zawiesić tabliczkę na bardzo wkdocznyi.. mieji.ru, 
żeby zobaczyli napis i ci którzy bez przerwy ćmią tu papierosy 
— Jeden po drugim, (w)

I PRZEKUPKI SKAPITULOWAŁY
W uh środę targowisko w Bielsku przypominało pustkowie, na 

którym przypadkiem nalazło się kilkunastu przechodniów. Przed 
god; Iną n 00 nr .-uchl' rym zazwyczaj o tej p >r_j p'acu targowvm, 
stały cztery furmanki. Zzlębr ęte do szpil i kości handlarki 
z utęsknieniem c. ekaly na klientów, którzy jednak wolell w tym 
czasie siedzieć w domu przy ciepłych piecykach.

Tak więc tym razem na targowisku jedynym panem b-'ł mróz, 
przed którym pochyliły czoła nie tylko przekupki, ale 1 bielskie 
paniusie, (cz)

PARI NER ZBXDA'y

tańców towarzyskich i 
dobrego wychowania 

r szkołach podstawo- 
Niestety, kierownictwo

Wbrew przekonaniu ogrom 
nej większości osób, taniec 
ten wcale me p lega na inten 
sywnym kręceniu mniej szla­
chetną częścią ciała. Każde­
mu, kto operuje tą rechmką 
już się wydaje, że tańczy twi 
sta. Tymczasem to są dwie 
różne rzeczy i tak się mają 
do siebie jak przysłowiowy 
piernik do wiatraka. A twist 
jest przecież pięknym tań­
cem i może wyglądać napraw­
dę estetycznie i wdzięcznie 
gdy tańczy się go tak jak to 

Oto jedna z figur madisona. Partner może być — jako 
ozdoba.

robi na przykład pani Kaj* 
Dąbrowska.

Pani Kaja, wychowanka 
profesora Mariana Wieczy­
stego prowadzi kursy tańca 
towarzyskiego w Domu Kul­
tury Włókniarzy, klubach mło 
dzieżowych i szkołach. Nauka 
tańca wprowadzona zos ała 
w Technikum Mechaniczno - 
Elektrycznym, Technikum Bu 
dowlanym j Technikum Gos­
podarczym. F ikola Muzyczna 
też już podobno projektuje 
zorganizowanie dla młodzie­
ży takiego kursu. Oprócz lek­
cji tańca wprowadzono także 
pogadanki z zakresu dobrego 
wychowań.a. Młodzież zacho 
wuje się bardzo kulturalnie, 
nie stwarzając żadnych kło­
potów instruktorce.

Dom Kultury Włókniarzy 
podjął ciekawą inicjatywę 
ogładzając naukę podstawo­
wych 
form 
także 
wych.
tych si.kół zupełnie zignoro­
wało tę propozycję. A szkoda, 
bo nawet uczniom miodszych 
klas napewno przydałyby się 
takie lekcje.

Okazuje się, że nie wszy­
scy młodzj ludzie ogar­
nięci są izaleństwem 

twsta. Są tacy, którzy m s 
chcą go tańczyć, mimo iż 
właśnie oni moglibv to ro­
bić naprawdę iobrze. Nie­
chęć do tego tańca datuje się 
u tej grupkj młodych ludzi 
od czasu piwnej zabawy, któ 
rej byli uczesi .likami. Celowo 
nie podaję miejsca owej za 
bawy. W każdym razie właś 
nie w czasie wspomnianego 
balu „odchodził” masowo 
twist, ale w takim wykona­
niu. którą istotnie mogło jo 
obrzydzić po wsze czasy.

Karnawał 1963 Jlejł rów­
nież... „zimowej dezorganiza­
cji". Krucho jest z karnawa 
łowym życiem towarzyskim. 
Oczywiście, wszystkiemu wi­
nien mróz. Gdy na dw:ze 
dwadzieścia stopni poniżej ze 
ra sama myśl o dużym, mod 
nym dekolcie (tylko na ple­
cach) może spowodować gry 
pę. A co dopiero urzeczywist­
nienie tej myśli! Dlatego też 
wyłuskiwanie się z kilkuna­
stu warstw ciepłej garderoby 
i wskoczenie w wieczorową 
kreacię jest czynem prawdza 
Wie heroicznym.

A bohaterowie jak wiado­
mo nie rodzą się na kamie­
niu. Stąd pustki w lokalach 
— na dancingach i zabawach. 
W sobotę co odważniejsi przy 
pominają sobie, : _ jednak 
jest karnawał i wówczas ży 
cie balowe trochę się ożywia.

W minioną sobotę 26 stycz 
nia w sali „Pod Orłem odby 
ła się zabawa, na której za­
notowano największą w tego 
rocznym karnawale ilość „ba­
lowiczów". Więcej nawet niż

na Sylwestra. Bal zorganizo­
wały Zakłady Mięsne. Zaba­
wa była podobno bardzo uda 
na, orkiestra grała do 7 
rano. Jeśli chodzi o wieczoro 
we toalety pań (informacja 
taka zawsze interesuje czy­
telniczki) to zdecydowanie 
przyjęły się sukienki krótkie. 
Suknie długie też się jeszcze 
trafiają, ale to już „ostatni 
Mohikanie”.

Informowaliśmy się także 
jak przebiega karnawał w re­
prezentacyjnych lokalach 
Bielska. W „Prezydencie" 1 
„Patrii" przez cały ty*1 sień — 
„trzy osoby na krzyż". Dople 
ro w sobotę orkiestra gra nie 
dla pustych krzeseł.

2 lutego, czyli w dniu dzi­
siejszym odbędą się dwie do­
bre tradycyjne już zabawy. 
Jedna w „Banialuce" i bal 
wędkarzy „Pud Orłem". Na­
leży się spodziewać, że dzię­
ki tym dwu atrakcyjnym 
imprezom karnawał 63 zosta­
nie przynajmniej chwilowo 
odmrożony. (e) 

Czemu 
przesiał 
.Msowct“?
Przechodząc koło poczty 

w Bielsku _ Białej każdy 
spogląda w górę na zegar by 
sprawdzić czy jego własny 
zegarek chodzi dobrze. ,Do 
tego przywykli mieszkańcy 
Bielska ” Białej od lat. Ostat 
nio ci, którzy sprawdzają 
czas na zegarze pocztowym 
przestali się spieszyć względ 
nie... spieszą się bardzo. Ze­
gar ten bowiem wskazuje 
bez przerwy godzinę 3.30, 
czyli innymi słrwy - popsuł 
się. Zegar jest stary — to 
fakt, ale nie tali stary żeby 
go nie można naprawić. Sa­
dzimy więc, że kierownictwo 
U--z lu Pocztowego zaprosi 
dobrego zegarmistrza by za­
jął się tym jakże potrzeb­
nym — zwłaszcza ludziom 
spieszącym do pracy — ze­
garem y go naprawił. Bo 
nie sądzim- żeby zegar prze 
stał „kursować” z pO'”odu 
śniegu i mrozu...

Naszemu iporterowi udało 
się uchwycić jedną z najwięk 
s^ych w ostatnim okresie „ko 
lejek".

Była niedziel: — 27 stycz­
nia. 20-stopniowy, Jarcz^.ity 
mróz. Para buchała z ust, w 
uszy o(,lo okropnie, ale ONI 
się tym nie przejm Po­
dejrzewaliśmy, że atoją za:

a) pomarańczami lub cy­
trynami,

b) „Grunwaldami" lub „Ca • 
menami”,

c) masłem lub kawą brązy 
lijską.

d) „Przekrojem" lub „Fili­
pinką".

Nic z tych rz< czy. Okazało 
się, że nie mamy nosa. Oni 
po prostu chcieli zapłacić po 
dwadzieścia kilka zlotj—i, że 
by jeszcze raz zobaczyć swe­
go pupilka — Zbyszka Piętrzy 
kowskiego, rozdającego na 
bielskim ringu ci;jy za dar­
mo. I nie zobaczyli, bo zwy­
ciężył wałkowe un... (wl)

Zmarnowane uwielbienie

Natomiast rumba — tylko we dwoje

KBZYZOWKA

Realizm

Science-fiction

IFTERATURIE
Tekst
dla kabaretu

Wierszyk
dlu dzieci

Tekst

Skoczył kotek do dziurki, 
złamał sobie pazurki, 
narzeka zdradziecko: 
PIJcie dzieci mleczko 1

Koty ."ą aktywne. Dnia 14 
gr-dr-n or. kot ze spółdzl. nl 
rolnej „Postęp" złapał swoją 
jubileuszową 130 mysz. Równo­
cześnie zrealizowano okręgowy 
plan wyłapania myszy na .nk 
bieżący.
(Z czeskiego przetłumaczył H.J.)

SpotkUo kocisko mysz, 
ach, czy ty widz, 
acl , jak iv drżysz 
pod kamieniem, pod kamie­

niem. 
Mysz powiada: to wiesz, 
ty mię zagubić chcesz, 
i rrcsio w oczy ml lżesz, 
pod kamieniem, pod kamie­

niem.

Mila, 1 idz moją myszką. 
Ty kochasz mię. ja wi >m, 
stanę się czarnym kotkiem, 
z wielkiej miłości clę zjt.n.

zont planety, 
mglisty cień, 
nym skokiem 
szarej grudki.

— Zoofyton jest ni łowach — 
powiedział główny korelator 
Pen Drek.

Na rani > pokładowego wi- 
zjomatu, penetrującego hory- 

przesunąl *lę 
który gwaltow- 
dopadl malej,

do p iosenki 
tanecznej:

Poezja:
Jakmala myszka siwa 
miotam się bezsilnie, 
ale ostre szpany losu 
sterczą zuchwale.

Anegdota:
Spotkał pewnego razu kot 

mysz 1 powiada: Jestem cie­
kaw, co będzie dziś na obiad.

socjalistyczny:
Kot zlapal mysz w spółdziel­

czym śpichrzu.

POZIOMO: 1) część kina lub tei *ru, 4) „w dl s 
stawu...“, 7) ptak lirowy, 9) >ui ola, 10) eyn Al­
oi iu, 11) bractwo Jai ztor u, Iż) r ;f, .zyn , 15) w 
mi< ' lcu są trzy, 161 ptak, tylko w Australii, 
19) ...czellna, 2Í] antyspryclarz, 25) małpi przystoj­
niak, 26) zespól grający w sztuce teatralnej, 27) np. 
muet», 28) dopływ Sanu, 29) tajnik' jakiejś nauki, 
30) dawna rosyjska miara długości.

PIONOWO: I) pt_k błotny, 2) np. finansowy, 
3) wnęka w ści-ttic, 4) tytuł hiszpański, 5) z drew­
na lub żelaz ., ) klamry spinające pękające mury, 
8) sto sprośnych opowiastek, 13) wada oka, 14) las 
iglasty, 16) duszek leśny, 17) mli jka =z w nim, 19) 
zasolna okienna, 20) I nć ?an P mięt ii karź, 21) imię 
żeńskie, 22) dzielnica Gdańska, 23) przedmiot, 
24) promieniotwórczy pierwiastek chemiczny.

„Miecz"

Bajka:
Kot gonił mysz, która ucie­

kała. Już była tuż nad norą, 
kiedy kot potężnym susem do­
padl mysz- . Z tego wynika 
moral: Jak poiy'e'tnie jest 
uprawiać lekką atletykę.

Satyra
według Dikobrazu:

Mysz zlapala kotal Obywatel 
Orzeszko uwierzyłby w to prę­
dzej niż w to, że usługi przed­
siębiorstw; komunalnego w Lu­
skou le, po pięciu lat >ch rekla­
macji r prawią uszczelnienie 
kurka od odociąju.

Prasa:

Za co 
jeszcze?

Od dłuższego czasu jest 
moda na tzw. „nylonowe ‘ 
opakowania. Trzeba potui :- 
dzieć, że są one bardzo prak­
tyczne i ejeKtowne, zzasem 
nawet ze względów zdrowot­
nych bardzo pożądane.

Pakujemi wiec w nylono­
we woreczki rrię^o w „Sa­
mie“, owoce i jarzyny — w 
Warzywach’’, kostiumy, gar 

jonki i palta — w domach 
mody, cukierki — w záha­
dách wyrobów cukierni­
czych.

o bardzo dobrze, że han­
del postarał się o tego tyra 
opakowania, ale absolut., te 
nie możemy zrozumieć dla­
czego przy okazji bije się 
klienta po kiszeni. Koszt 
woreczka nylonowego bo­
wiem handel wlicza do ceny 
towaru.

Dla przykładu: landrynki, 
które kosztują „luz zm" 1,60 
zł, w woreczku nylonowym 
kosztują już 2,60. Na mei :e 
dam-kiej garsonki, zakupio­
nej w katowickiej „Telime­
nie” widnieje rapis: „Koszt 
opakowania wliczony do ce­
ny”.

Jak widać handlowcom 
spryti- nie brak. Ani w Biel­
sku -ni w Katowicach, ani w 
Krakowie.

Tylko patrzeć skoro każą 
płacić za ważenie, mierzenie, 
przymiarkę, dotknięcie i po- 

atrzenie.
(włącz)

Kursy tańca oprócz subtel­
ności między rumbą, saribą i 
mambem są także przyjemną 
towarzyską rozrywką. W po- 
niedziałel przyjrzeliśmy się 
prowadzeniu lekcji tań'-=. 
wśród młodzieży pracującej. 
Bardzo nam się to wszystko 
podobało. Grupa uczestników 
l.ursu istotnie wyjątkowo 
sympatyczna (można spraw­
dzić na zdjęciach!) na tań 
ce w ich wykonaniu patrzy 
eię z przyjemnością.

Widzieliśmy lekcje madiso­
na. Taniec ten jak wiadomo, 
daje swobodę partnerce i zu­
pełnie un.ezależnia ją od part 
nera. Można śmiało pląsać sa 
mej czy samemu. W takiej 
sytuacji nie ma mowy o 
„struganiu pietruszki" pod 
ścianą. Gdy zagrają madiso­

na każdy wychodzi na par­
kiet i tańczy sobie a muzom. 
Jest to niesłychanie pomysło 
wy wynalazek. I bardzo przy 
chylny dla kobiet tudzież... 
nieśmiałych mężczyzn.

Na zakończenie tego ta­
necznego tematu przeprowa­
dziliśmy jeszcze małą ankie­
tę na temat: „Jakie tańce lu 
bisz najbardziej".

A oto odpowiedzi:
Kaja Dąbrów: k i: "’alca an­

gielskiego, rumbę, rock and 
roiła, mad sona i twista.

Młodzież szkolna (z kursu): 
madisona, twista, walca an­
gielskiego, mambo.

Grupa uczestników jedne­
go z kursów dla młodzieży 
pracującej: rock and roiła, 
sambę, madisona, (ek)

Foto: Z. Czajkowski

Naturalizm:
Kot zlapal mysz 1 pożarł ją.

Realizm:
Kot zlapal mysz.
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